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mianowany został Inspek- •-liR•O•K•X-rv •• „„CiliZliiWilAilRllTlliEKll'i116mSlllilEiilRllPllNllliillA-191ii3•6•RilO•KlilU•. __________ •••-----torem Obrony Powietrznej • 
Państwa. 

SIL VER.E MAES 
belgiJczyk, odniósł 'zwycię· 
stwo w biegu kolarskim 

„Tour de france", 

• 
s~ w·ojska .powstańcze col ają 

Wiele oddziałów . powstańczych . przechod2:i na stron_ę. rządu.-Armja 
rządowa zbliża się do Saragossy.-Zaciekle walki na wszystki_ch frontach 

BA.RCELONA, 6 sierpnia. (PAT). Druga kolumna posuwa się w kie- ,rękach wojsk rządowych. viru, robi stałe postępy. . . . 
Dowodca rządowych wojsk lotni· runku północy, zajmując szereg miejsco- Akcja, mająca na celu zajęcie przez · Paryz, 6 sierpnia.. 

czych, Sandino, donosi, że wojska rzą- wości znajdujących się dotychczas w oddziały powstańcze doliny Guadalqui· (PAT). Z Burgos donoszą: Kwatera 
dowe posunęły się o 15 kim. w kierun- główna ogłosiła wczoraj komunikat, w 
ku Saragossy. Starc·1e statku' w· rzadowyc·h z powst:a n' c=-m1· którym donosi, że kolumna powstańcza Kolumna wojsk rządowych, naciera· 'I U U operująca w prowincji Soria, na pogra-
fąe pod Huesca, rozproszyła oddział nicza Guadalajara, zajęła wczoraj miej• 
powstańczy, składający się z 2 tys. lu- Powstańcom nie udało się przewieźć oddziałów wojskowych scowość Alcolea del Hinan na drodze z 
dzi. . z Marokka do Malagi Madrytu do Saragossy, w kierunku Te-

Wielu powstańców poddaje się, o- Londyn, 6 sierpnia. { rych usilowaino przewieźć do Malagi od- ruel. 
świadczaJą~ gotowość walczenia w sze Pi1sma angie1s1de przynoszą szczegó- działy wojska z Marnkka. Miasto Tolosa, znaidujące się w rę· 
regach W<>Jsk rządowych. ty, w jaiki1ch odbyło się zbrojne starcie ł KHka pocisków padło na brzeg afry- kach wojsk rządowych, jest od piątku 

. LONDYN, 6 sierpnia. (PAT). okrętów wojennych powstańczych i rzą- : kański przy latarni morskiej, skad odez- oblegane przez powstańców. 
Z Gibraltaru donoszą o stałem WY· dowY_ch po~ Gibr~ltarem. . I .wał!l się artyl~rj~ nadbrzeżn~. yv _sfen; O „ • ł hl ' k" syłanlu wojsk gen. franco z Ceuty do ~1es~kancy Gubrnltaru zostali obu- I ogma artyleryJsk1ego dostał s1e 1ak1ś to- JmlSJB pOS a szpaOS lego 

Algestira~. dzeni o godzinie 6-ej rano odgłosami ka- . warowy parowiec hiszpański, który sta- w Bukareszcie 
W dom wczorajszym, w czasie o· 1 h K d ' k 1 strzeliwania samolotów powstańczych nonady. nął w plomieniac · anona a trwa1a i - BUKARESZT, 6 sierpnia. (PAT), 

przez okręty rządowe wybuchł granat Okręty rządowe „Jaime Primo", „Re-1 ka godzi;n. Poseł hiszpański w Bukareszcie zło-
w bezspośrednlej bliskości obozu ucho- pubHc" oraz lekki krążownik „Libertad'' Wysokości strat obu stron narazte nie żył podanie 0 dymisję w imieniu swo-
dźców w Gibraltarze, gdzie znaJduJe się zaatakowflly statki powstańcze. na któ- ustalono. jem oraz całego poselstwa i konsulatu. 

:!~:::::·~~p;:,~~;~~·wwg!~~ Zajścia na granicy francusko-hiszpańskiej o dost~!a!1~~!i ~!0~!zpanJi 
wczorajszym. . • Powstańcy strzelalą do iandarmów francuskich Rzym1 (> sierpnia. 
ó Oddzl~l złozo~y z 5 tys. powstan-, Pąryż, 6 sie~:_i>nia. 1 $powodu pQ~łosek, że powstańcy, (PAT) Spr ;wozdawca dyplomatycz-

C w, o~uscił. Sewtllę, udając się samo- (PAT) Prefekt de.partamentu Wschod c:elem zaatakowania miasta Behosia, n~' agencji Stefani pisze: 
~~odami cięzarowemi . w kierunku Ba· nich Pirenejów, będący jednocześnie sta- mają zamiar obsadzić francuski brzeg Zagadnienie międzynarodowych do­
Ja oz. łym delegatezp rządu francuskiego w re· rzeki Bidassoa. Żandarmeria francuska staw broni do Hiszpanii jest obszernie 

publice Ąndol'lra, donosi, że znalazło tam wysłała patrole, · lecz nie napotkała · źad- oświetlone prze prasę włoską. W ko· 

97 tys robotn.,ków włoskich schronienie .. so ~siężr hiszpańskich.. I ne~o powstańca na terytotjum francu- łach polityczi;iych sądzą! że zagadni~nie 
• W pobhzu miasta Jacca powstancy 1 sk1em. . to dotyczy metylko panstw zachodnich, 

pozostaje testcze w Afryce zastrzelili 4-ch członków „Frontu Ludo-1 Ze strony posterunków powstańczych ale i wszystkich produkujących sprzęt 
W h d • j wego", Ludność hiszpańska na pogra- padły do żandarmów francuskich 3 i wojenny. Z tego stanowiska zapewne 

SC O nie nk:zu manifestuje pewien chłód wobec strzały karabinowe, nie raniąc nikogo. j bę.dzie ostatecznie rozważone to zagad-
Rzym, 6 sieripnia. francuzów'. nienie. 

(PAT) Ogłoszono urzędowo, te od 1 
stycznia 1935 r. do 1 sierpnia 1936 roku 
wysłano do, Afryki Wschodniej 131 tys. 
robotników. Pozostaje obecnie w Afry­
ce około 97 tys. robotników włoskich. 

Wielki lot sowiecki 
Groźna ·sytuacja w Grecji 
Przerwana komunikacja telefoniczna i kolejowa. - Pogłoski 

Nowy Jork, 6 sierpnia. . 0 walkach ewolucy·n eh . (PA_~) Dwaj lotnicy sowieccy. Lewo· . f J Y 
piewskt 1 Le"'.cze~~o wystartowali z San · LONDYN, 6 sierpnia. · t . PROKLAMOWAĆ DYKTATURĘ . że wicepremjerem nowego rządu grec-

edro w Kaltfom11 do Mosk·wy p!:'zez Po ogłoszeniu stanu wojennegO' w I · WOJSKOWĄ, kiego został Zavizianos. Oświadczył 
Alasikę. Grecji i rozwiązaniu parlamentu, sytua-. celem uniknięcia nieprzewidzianych wy on przedstawicielowi gazety „Hestia"1 

Poz.ar domu przy Drew· nowsk'ei· cia w kraju w datszym ciągu Jest groź- jpadków. • że rząd przystąpi natychmiast do na-
1 na. - Zarządzeme to zostało proklamowa- prawy administracji w kierunku usunię-

. Łódź, 6 sierpnia. W dniu wczorajszym nie ukazały się ne w związku z ożywioną działalnością cia z niej ducha partyjnego, a jednocze-
(gr) - Ubiegłej nocy około. godziny żadne pisma. W Atenach panuje nie- stronnictw lewicowych. Bezpośrednią śnie zajmie się poprawą bytu pracowni-

12-ej wybuchł pożar przy ul. Drewnow- zwykłe naprężerlie. Na ulicach groma- przyczyną zarządzeń była zapowiedź k6w i odbudową gospodarczą kraju. 
sk~ej 5. Na miejsce wyruszył drugi od- dzą się tłumy, czytając rozlepione na rządu wprowadzeńia systemu sądów 
dział straży ogniowej, którv natychmiast murach dotnów ·odezwy o ogfoszeniu rozjemczych dla -wszelkiego rodzaju Ostatni dzienn"ik opozycyjny 
przystąpił do akcji ratunkowej. stanu oblężenia. konfliktów robotniczych. Związki zawo· 

Okazało się, że po~ar ~buchł na Obecnie komunikacja telefoniczna i dowe . nie chciały się na to zgodzić i ogło zawiesiony prZ,!!Z władze 
dach.u,_ pirzycze~ zapaliły. się. sad~~ · w telegraficzna z Atenami jest przerwana siły strejk generalny. gdans~ie . . 
~omime. Po blisko go~zmne1 akc11 po· Krążą pogłoski o walkach w . poszcze· 1 W związku z sytuacją w Grecji'król Gdansk, 6 s1er.pma. 
zak' ugas.zono. Straty me są zbyt wy- gólnych częściach kraju. R~wnleż ko-i angielski odwołał swój przyjazd do (PA_T) Prez~dent P?li<?ii gdański~i 
so ie . munikacJa kolejowa z Grecią została Aten. zawiesił na przeciąg 6 miesięcy ostatmą 

Likwidacja zatargu wstrzymana. I . RZYM, 6 sierpnia. wychod~ącą jeszc~e w Gdań~.ku gaz~te 
w fabrykach watoliny Jak się okazuje, rząd zdecydował się (PAT) Agencja Stefani donosi z Aten, opozy~y3ną „Danz1ge_r Volszt. za umie--

. szczenie we wczora1szym numerze ar-
Lódź, 6 sierpnia. tykutu, atakującego władze gdańskie. 

(b) Wczoraj, w godzinach popolud- Sł il e . 60 bandyto' \V ch·n· sk·ch o umOWD zb1·orową n!owych, zliikwidowany został dłUlgo- r C BIB ·1 I „ -
trwaty zatarg w łódzkim przemyśile wa· w przemyśle metalowym 
tolinowym. • Masowa egzekucja odbyła się w Pekinie Łódź. 6 sierp:nia. 

Na konferencji, odbytej w inspekto- Pekin, 6 sierpnia. l w ozasie któ-rego s1w,iea-dzono, że wsrz.y· (b) Z iinicjatywy okręgowego inspek-
ra.cie pracy, pod przewodnictwem iinspe Do Pekinu przywieziono przed tygod- , scy aresztowani dokonywali zbrojnych tora prncy, p. Wyrzykowskiiego, na 
ktora Pawłowskiego, z udziałem przed- niem 60 bandytów, schwytanych w napadów, bandyci stanęli pirzed sądem. dzi,eń dzisiejszy zwołana została konfe­
stawicicla związku „Praca", p, Sochy, S.zarutungu. p0 krótkiern dochodzeniu, · Wszyscy zostali .skazani na karę rencja przedstawicieli związku pracow­
p·)d pi1sana zos ta ł a umowa. normująca za •••!~•••••••••••••••••••••••••• śmierci. ników przemysłu metalowego oraz 
rc..bki robotników w omawianym prze- Sofja, 6 sierpnia. I z gmachu sądowego odstawiono ska- _pr.zedsfawJcieli cechów: kowalskiego, 
myśl e według taryfy Nr. 3 na orzędzal- (PAT) Bułgarska agencja telegrafic;z- · zanych niezwłocznie na dziedziniec wię- ślusarskiego, , kotlarskiego 1 t. d. 
nie zgrzebne- Umowę podpisałt. 15 fa· na donosi, że król Borys bawi od przed- zienny, gdzie odbyła się masowa egze· Konferencja ta ma na celu rozszerze-
bryk, produkujących watoline. wczoraj incognito w Berlinie, towarzy- kucja. nie warunków pracy i pł acy, przewidzia 
· W związku z powyższem straik w fa- sząc królowej, która ·W· jednej z . klinik Tylko jeden członek bandy, którymj' nych w umow!e zbiorowej dla orzemy-

bryce wat01iny · „Łapawa" został zaikoń- berlińskich poddała się -lel\}5iernu ::zaioie'-- była pewllil; ~łoda . . ~i~wczyna, został s'n m~ta.Jurgiczne·go, na wszy~tkie - dro,., 
czony. go:wi .chirur~icznemi:, , •llllk.a;ząuy - na:Jc:M~l\\"lęz1eima. ; 1b:ne 1-2J.dad~ teg-0 P.r-zemY.'SlU. - · 
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W g . . E . f I WOLNA TRYBUNA r O O W I e W I e Z• y 1 8 „BIALSZCZANIN B. B.„ w BIALEJ. Lept·• 
otwarcie o wszystfdem narze~zonel powledzled, 
albowiem riecz ta ale da 114 ukrye. Zresztc poe 

publicznie przeprosłll Jej twórcę. ~ WspanlałA konstrok<'JIJ!i wód ten, o Ile się kochacie, nie będzie napewao 
~ V przeszkodą do zawarcia małtedshrL Pótaltl 

moie ZDłSZCZyĆ tylko .•• trzęsienie zfemf . motna eoble zresztą Jakoł poradzlO przez z&• 

~~) Pięćdzieisill;t lat mija obecnie od rozmaitych części, które zostały spo· brać w roku 1900. za kddym fed!iak lłdo&1tnule dżlecka, wz1lędnle wzięcie na wY• 
~ gdy powzięto pla.n wybudowa· jone przy pomocy dwuch i pół miljona razem projekty te upadały tWieza Eifla l chowanie małe! slerotfd. Ostatecznie o Ile Pad 
ma. w Paryżu wielkiej wi,eżv Eifla. NI!. nitów. . . ie.st bowiem nadto WS'pUliaiem przed!' I przedtem uprzedzi o wszystklem wówczas 11&• 

zwi~u .z tem, odlbyło 11ę 11,runtow e Nad opracowaniem wszystkich btorstwem dochodo,,... l atrłkcJ a hetzota. detbrowohM zaodzl si• na pl>nosze-
spraw~~ ca~eJ tej olbrzy~leJ kón- sZbzegółów pracowało 4.000 kreślarzy turystów. Co dziesięć lat tneba \. "; lle ł•eztlle 1 Panem konsekwencyJ te10 cze10 
s~kc11 ~elazneJ. Ustalono, ze ~y· w ciągu dwuch lat, zuzywają.c ogółem wie.żę malować, aby cie zardzewiała, : sama chciała I na eo się z1odzlla. Odyby spra• 
s'!'ie spo~ ~ymahł ~ę ~amale. 5.000 metrów papieru. Gdy jednak do czego zużywa •się 32 ton.n. fa.t'by. I wa ta półaleJ wyszła na law, a takle rzeczy nie 
Nie rozLuim.ły s1ę one aru o. mil~etr. w:azystko było jut WJl}iczone do ostat- W!iefa jest ta.k zbudowMia, te przy t dadz• 114 ukry6, mogłyby byO wyrzuty l nie· 

Gdy przed 50. laty. s~ał $lę IW'ladomy niego szczegółu, samo zestawienie wie· najsilniej.szych podmuchach wiatru chwie miłe sceny, Zatalenłe tego faktu byłoby eona)· 
~an ~budowama . wiezy, ~awtr.zała we fy było d:robnos:tką. Gdy wieża Eifla je się na szczycie zaledwie 0 10 cen.ty-; mnie! nieuczciwe. Pana wypadek nie lest !edY· 
F·ranc)'l. burza. :"Waelu. wybiitnych ar·~- była jui gotowa, wszyscy ci, którzy na- metrów. Wieża Eifla należy do towa.; nym I wlęcel !est małteństw te10 rodzalu, któ· 
stów61n, lite·ratów i ar~itekttów ogłosiło pISali list protestacyjny, przeprosili rzystwa ak~jne.go, którego roczny ~0·1 ra lednak 1ą szczęśliwe, zadowolone z tjcla I 
w;sp Y pro~est pi;ieClw bezczeszczeniu Efta, uznafąc rz~cie jego dzieło chód wynosi p6ł miljona frank6w. Gmina- kochalą ••• 
piękna Pary~a: Między innymi, prote• za ~nialne. miasta Pary.Za otr.zyln.uie rok rocznie I „RYśKA" W LODZI. Droga mola. Tali bar· 
:dwał 06WDJ.ez sł~y kompo2tor Go~· Vf k~dze, .w kitóried zapisywali s~ę, 300.000 franków .. WS?Pani11!a rekla!118-,, dzo Panią rozumiem I tak bardzo chciałabym 

• ł .w;'!eksny mm~siteł' Lo oroy n11e gośC11e zwiedza1ący wystawę, do dma zbudowana na wu.efy, oświetlana .jest! Je! pomóc. List Pani naprawdę wzruszył mnie 
zważa JeQIIla na protesty. i polecił w.ie-1 d21iisd.~s.ze:go }srt«li'll; zapisk1 Edisona, przv. pomocy własne) el~rowai. Dla'. iłeboko włałnle swolem bezpośrednlem wypo­
~ę zbudokaćtik: Bb1owa

1
1e1 .trwała wy· księcia Wal11t p6zmejsze~o króla Ed· oświetlenia Wieży używa 11ę 60.000 lamp wiedzeniem sle 1 cierpieniem, ale nie· wskutek 

~owo •• ró o, o za ~dwte d~a. lata. war~ VII i innych osobistości, które z elektrycznych. · j zawledzlonel miłości. Tego nie było. Cierpi 1„ 
f onkszt

6
a JeJ Dp1ochłbondęły bl!skof 8 mil1on6w entuz1azmem wyrażały się o tej nie- Po obecnem zbadaniu wie.ty usta· dynie JeJ pogwałcona amblcla I duma kobieca. 

ra . w. a z u owania unda~ent6w zwykłej budowli. Mimo, iż wfoża Eifla lono, że naraziie nic n!e wt:6tv iei rych·) Niech Pani nie wierzy te on dotrzymałby sło-
~sun~ęto w~~ooo met.ró~ • sześc1~ych stała się symbol·eim Pary.Za, wielokrotnie łe.go z.niszczenia. Tylko katastrofy ty.I: wa w wypadku Jakichkolwiek zobowl•zad. -
~1. 

0 
~ a wsk~d 3 n.1'11Jony k'l'logra· podnoszono ~onieczność jej zburzeni.ą, J w:iołowe, jak Uizęsie.nie ziemi, mo1dyby Wówczas byłoby leszcze gorze) I czułaby •I• 

m w. g em a a Się ona z 15.000 Po raz pie1Wszy chciano wieżę . roze· ją przewrócić„. Pani lak oplwana t zmieszana z błotem. Na 

Cierpienia wobec których me~ycyna 1·eu bezradna1:::~~;=:.~::~.~:=~.:~::~~::·~: 
cunek męłczyzny. Pozatem nalety Pani do t•I 

Masowe transfuzje krwi w Ameryce l ,sz~ł zębowy'• w Anglji. - kategorii młodych dziewcząt, które myśltt PO-

R k i Źli J 
• k • ' J d k ~ • •atnlt o domu, mętu, dziecku I 1ospodarstwle, 

a gro ca na w1ę szym1 wrogami o z OeCl które chcą kochać I być kochane. NI• W)'ma111 

(sb). ~rzed kilku dniami odbył się W medycynie zresztą, jak i w innych tomiast opanowani prawdziwym „sza• Pani poi:atem ani bo1actwa, ani ładnych !IPO• 

w Lon~yme zfazd lekarzy angielskich. dziedzinach, kierują się lekarze „modą". Iem zębowym". Uwatafą, .te kaidy ząb clalnych zalet. Szuka Pant ledynle czło~teka 
'JV cz~sie .dyskusji podkreślano ogólnie, Po wojnie zaczęto stosować szeroko Jest rozsadnikiem zarazy. Ilość zebów, młodego, lntell1entnego, praculącego, Jak Pa· 
Jak v.:iele. J~szcze t?racy czeka l~~zk?ść lam;>Y kwarcowe, uważając promienie ul- I wyrywanych chorym, dosięga wprost ni - chłopca, któryby zapatrywał się na trel• 
~ dz1edz1me walki z chorobami 1 cier- traf1oletowe za najlepsze 1ekarstw:J na astronomicznej liczby. powałnle, traktował Panią serio, tak zreszt11 
pienl~mł. . . . . wszystkie cierpienia. W Stanach Zie-1 Lekarze francuscy są opanowani o- Jak Pani na to zasługuJe I dał Je! wreszcie tro-

Mimo wspamatego rozlCwitu medycy- dnoczonych panuje obecnie „moda" trans hecnie manJą zastrzykową. Leczenie che tego ciepła, do którego Pani tęskni. Napew• 
ny lekarze do dnia dzisiejszego są bez· fuzji krwi. Każdemu choremu robi się każdej choroby ogranicza sie do stoso- no 11lę taki zualdzle. Nie zostanie Pani sama I ta• 
sUqł \V wielu wYJ>adkach. Naiwlekszą transfuzję, wierząc, że to poprawi jego I wania jak największej liczby ni}rozmait- kl skrb nie mote zostać pominięty. Obawy .Jel 
plagą lekarzy Jest rak. zdrowie. Lekarze angielscy zostali na- szych zastrzyków. · są zresztą bardzo powiedzmy, zabawne skoro, 

Do dnia dzisiejszego nie wyna.Iezio- · · się zwaty, te liczy Pani dopiero 22 lata. 

nho spbosobzu lecdzenia .ótej niebezpiecznej dl'llllllllllllllllll !llllll!lllllllllllllllJlllllll'lllllllll'"l!lllllllll!llllllll!lllll'llllllllllllllllllllwllttll!ll!tl'HIUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllli1!! Droga mola, pisze Pani, te lest zazwyczal 
c oro y • . flWO zł zar wno rąd Jak ł pro- .I•• 1 !Y ' · 1' • 1 . „ '· ' skryta I sama dale soble radę ze sweml zirY· 
mienie Roentgena.. Równiei leczenie M • d d b • k • • • -- :r;otaml 1 kłopotami, ale mimo to Jednak napisała 
drogą cheml~zną me .dafo pozytywneg;oj (IJąZ o o e ran1a \V om1sar11c11 Pani do mnie. Tembardzl•I cenię sobie ten list, 
rezultatu. . . I który zresztą !aknaJlepleJ świadczy o autorco. 
. Jedyn!e 25 proc. ludzi, chorych na ra- Czy mrs. Bacon została publicznie ośmieszona? Listy, które otrzymulę, są nallepszym zwlercla-

ka, wstaJe wyleczonv ch. Zupełnie nie· ( b) p d d Ch' db ł . D l' ,(" diem człowieka a rzadko widzi sle w lustrze 
uleczalny fest naprzyldad rak gardła lub s rze są em w icago o Y Ją „ ar tn5 • . • 

Ż I dk B 
·1 · ł · I k się proces rozwodowy. Pani Bacon wy- 1 Policja nie mogąc sobie dać rady z kogoś kto posiada tyle ładnych cech charakte-

0 ą a. ezs1 m są z.upe me e arze, . k d . k • b . „ ł ił k t 1 dk t t ś 1 d 1 1 • 1 
gdy chodzi 

0 
leczenie opon mózgowych. stąpda ze ~ a~gą roz~o ow~ prz.ec1w o p;.zy yszem z p;owm~11 og os a om.u: ru, Y e rozsą u, rze wo c, z e no c , ener-

Nieznane są przyczyny osłabnięc!a slu- swe.mu. rnęzo'."'1 .. O~ohczno~ct, ktore po: . ntkat przez rad.jo,. s~iero~any ~o pani gfl, opano~anla I powagi, Ile zdradza Ich Pani. 
chu i sposób leczenia tego schorzenia. prze.dziły ~1esien1<: .skarg~ ro~~.odow~J : Bacon .z zawtad~miemem~ ze. m?ze swe- Myślę, te lednak od czasu do czasu podzieli -;lę 
Również minimalne są sukcesy w Jecze- dosz~y do w1a?omo~c1 całe1 opm11 p~~h· i go mę~a odebrac w komisa11acie. P::nl ze mną. swemł wiadomościami o 11ohla. Dn· 

niu gruźlicy. . czne1, wywołu1ąc ruez~kłą w47so!?sc. I . Opisano pt1zytem wszystkie pe!YP~ brze?." " 
w Ang!ji znajduje sfę obecnie ?00,000 ~r. ~acon. poc~odz1 z. pTowmc11, n~· t1e mr. Bacona,, co wywołało u rad1osłu· „SUMIENIE W TOMASZOWIE MAZO· 

osób chorych na gruttlcę 
1 

mimo tro· tom1ast zon.a J~·go 1es~ mies.z~anką .Chi· 
1 
chacz:y zroz,unuałą w.esołość. Pl!ru .Ba- WIECKIM. Rozumiem Pana doskonale I nie mo­

skliwego leczenia rokrocznie umiera 11..ag.o. Po . slubie małzonkoW';e zamiesz· 1 con odebr~ła męza z koml9&1'J&łu I gę Oo potępiać za to, co uczynił, choclat sza· 

301000 
osób. kali w Ch~cago. Pewnego. dm":,. m~. ~a· wysłała go J~d~ak natychmiast spowro- blonowo - takby się naletało. Dzlwlę sle Jedy· 

Przy zapaleniu opon m"6zgowych prÓ· con udał .się po ~akupy! Dl': mogł. s~ę .ie~ , tem na prowmc1ę. . . . nie lednel rzeczy. Temu mianowicie, te Pan, 
bowano stosować przepłukiwanie mó- nak zor)entowac w ~~Uu.em miescie l V(I skardze sądowe.i B<1;con do~od~1- człowiek Inteligentny, rozsądny 1 zastanawlaJą­

zgu, zastrzykiwanie powietrza, serum i J!dy trzeba było wrocic do domu, mr. 
1 
ła_, ~e .została przez męza publ~cznie cy sle nie wybrał drogi nalprostszel 1 nie zwró· 

najrozmaitszych chemikalij. Wszystko Baco~ zapomn~ał adresu. . . ! osmieszona wobec czego domaga ~ę od· clł się do lekarza, ateby stan rzeczy uległ zmla­
daremnie. · K11~a godzm. błą~a~ S1ę po ulicach, i szk_odowania moralnego w ~sokosci 10 nie, ateby w ten sposób zdoby~ spokól I wszyst· 

Zastraszające są sfatys'tyki, wylCazu· w~esiz~1e poJ?ros1ł po.h~Ję ? porno~ . . Za~y· ! trstęcy dola.rów. Sącł uzn.ał,. tż ogłos.ze· ko to, czeio Pan pragnie. Mam wratenle, te 
jące Ilość zgonów wśród niemowląt. \V tan~, 1akie Je.st pamen~k1e naz;v~s~o 1e· ' m.e :vezwa~a przez .rad10 1est rzec::zy· rozmowa z toną na ten temat da ten rezultat, te 
czasie dyskusji podkreślano. że rok rocz- go zop.y, o~Wladczył, ,ze r6W'Olez Je za- I wi~cie publ.tc~e;m; ośmieszeniem tony, to tona zgodzi się na konsultacle któregoś z lep· 
nle wydaje się setki tysięcy funtów P~~.~ł.. N.ie !Jl6~ł sc;>b1e !'awet przypoj I tez przysądził 1e1 żądaną kwot~ szych, bardzie~ wziętych lekarzy, którzy zrozu· 
szterlingów na prowadzenie badań nau- ntec JeJ t1D1en1a, po~tewaz stale nazywa mlelą Was I postaralą się ten stan rzeczy zmle· 

ko-wych i produkcję coraz to nowych se-, R . t I k '' 970 ok nić. Powinien to Pan uczynić bez zwłoki, leka-
rum. k!óre w rezu.Itacie nie dają jednak ecep y e arzy z ' r u rzowł opowiedzieć o obecnej histor)I laka 1'1ę 
upragnionego wymku. ł' . zdarzyła I uzalet:nlć swoje tymczasowe postę-

...... •-••••••••••••••••••••„ Jak ongiś reczono cit:!kO Chorych powanle od Jego zdania. Piszę tymczasowe, al· 
(sb) W związgku z odbywającym się ( :iych. Zgromadzonych zostało wiele l bowiem na dalszą metę nie ulega wątpliwości; 

obecni•e w Oxfordz~e kongresem lekar- ci.ekawych dokumentów. I te uloty sle wszystko laknaJleple! dla Was o-

skim, z•organtzowana została wielka Najs·tarszą książką medyczną na . !:i~~a·nre01~~twa;1:;:~ztą to, 
0 tzemkt~an ws~o-

wystawa lekarska. świieci·e jest zbiór przepisów z 970 roku. i u z e z uczuc em, re w s 0
• 

' Największe zacłekawieni•e budzi Zawiera an recepty czarodzlełskle na 1 s nku do tony bynaJmnlej nie .ucierpiało - nie 
zbiór starych manuskryptów medycz- leczenie ciężkich chorób. Oczywiście I mote być nazwane zdradą w pełnem teio zro· 

-••••••,...••••••••••••••••••••••••~e.$•„•••••••••••••o•••••• żadnego praktycznego z·naczenia w do-1 zumlenlu ludzi Inteligentnych. A mam wrat:enle, 
bie dzisLejszej „recepty" te już nie mają .. że ml Pan częściowo przyznaje racJę. Pozatem 

P~erwsze „hallo" na drutach· telefonicznych 
I k t 

12 
. k powinien Pan !ednak postępować tak, at:eby 

. t n_n~ b m~n~s. ryp z d -,gr wie .u stan obecny uległ zmianie na lepsze I w tym 
Je~ JUZ . ar zie] cennem ~ie em, opi- : względzie sumienie swoJe uspokoić 
suJe bowi·em wJasności lecznicze roz. ! • 

Historyczna rozmowa telefoniczna wielkiego wynalazcy małtych roślin. . I 
z jego asystentem Na wyróżn.i·enie zasługuje książka 

~sb) W Nowym J.ol'ku zmarł James j Bell był zdumiooy, gdy usłyszał „R.osa Angelica", pochodząca z roku NAJBARDZIEJ WYSUNIĘTA NA PóLNOC 
Tressider. Był on asystentem wynalaz- głos Tressidera i na jego wezwanie 1361. Napisał ją lekarz przylJ.o.::zny kró-

1 
KOLEJ, 

cy telefonu Grahama Bella. Tressider również odpowiedział „Hallo". W ten !::i. Edwarda III J.ohn Oaddasden. O po-
1 

Kole), która przebiega przez kral nocy polar· 
)est twórcą słowa, które przyJelo się na I sposób słowo to związa1o się ni1eroz- ziomie medycyny w ówczesnych cza- nych, posiada SzwecJa. Ilnla ta biegnie z Lulea 
całym świecie - „Hallo". I tączni1e ze wszystkiemi rozmowami te- sach śwładczyć może fakt, iż Oaddas- do Narvik w Norwe11l I przecina Laptandl~ 

Byto t·o w roku 1875. Bell zdołał lef.on~cznemi" Tres~ider nie opatentował den chwaH siię, iż wyleczył syna króla Wybudowano tę linie w 1903 roku, liczy oni 
wówczas po raz pierwszy przesłać I jednak swego „wynalazku", w prze- od ospy w ten sposób, że owinął ao w 473 kilometry I od roku 1923 została z•le~try. 
głos na odległość . Odbiorcą pierwsze-

1 
ciwnym· bowiem razi1e musiiatby ściągać czerwone sukno. likowana na całei długości. Na us-m kifo1t1e­

go tel.efonogramu był Tressider. Gdy' należności od wszystkich osób, rozma- Pierwszem powainem dz.i eł em jest trz:e od Lulea przekrae:t:a kolei krąg polarny l 
usłyszat on w stuchawce głos swego j wiających przez telefon i ni·ewątpliwie manuskrypt po.chódzący z roku 1638 blecnle Już w krainie wiecznych śniegów I zo. 
szefa, ze wzruszenia ni1e byt w stanie! zmarłby niP iako bLedak, lecz jako mil-1,.De motu cordis", w którem William , rzy polarne!, pótniel dopiero skręca na oołu~ 
w pierwsz,ej chwili przemówić. Na~le jo.ner.„ Harvey przedstaw.ta ohiezi. kru1j w cie· I dnio·zachód i wreszcie stale u celu nad bric-
zawołaf „Hallo"„ ~ lu~ ·· ·~ !li• ~!ff .~ mieś~~ ~..IV.!m_~t,!k.. ,, 

• • 
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u~~;~;;!~;.~~t~~o~~·-1 KDD~UUO[i toUliiatora na ton~ WJiti ~OWJm 
P1:z:~~~1!f~te~i~zr:: :0°:~~:r~1Pryw1tn1 kasy ·u ·„bookmacherów".-ftai\vnl gr9cza-amatorzy ł zawo-
~~u!:~~ta pr~~ż;ćs~~~~~~ó~rry~~e~ł dowl kieszonkowcy na trybunach I przy kasach wypłat . 
go społeczeństwa, czymła rach~nek Ł6c:lź, 6 sierpnia. I Szikochliwyn~i osobnikami są przede- Ostatnio donosiliśmy również o okra„ 
swych przeobrażeń duchowych, Jakie z {tr) - "Jak wiadomo, od kilku dni od- w.szystkiem złodzieje kieszonkowi, któ- dzeniu jednego z gości warszawskich, 
pootępem czasu w każdym Polaku za- b . . • • • ko to k . · · · d · kt · t ·1· t b · 
chodzily. Uwaga powszechna skupiała ywa!i\ &1ę ~~~1. nne na rze ~ rzy or.zysita1~. z zam1eszan~a 1 ~ego orego pozos awi i przes ępczy .oso ni· 
się na postaci i słowach Wodza Narodu Ruckie Pabjamckie,. Znane na terenie I tłoku w pobhzu kas totalizatora 1 na cy .bez grosza przy duszy, tak ze gość 
który w dzień ten na kainwie orzefyć: całej Polski stainie koni wyścigowych trybunach. Notowailiśmy ni.ejednokTot- zmuszony był za pożyczone pieniądze 
'doświadczeń, trudów snuł wielką dla zjechały wraz z właścicielami do nasze- nie o grubszych luadzieżach, a zdarza- czemprędzej powrócić do domu. 
Narodu naukę .historji, prawdy, czynu. go miasta. ło się już, ze ofiarami złodziei „wyściga- Druga kategor:ja szkodliwych nad 
Przedewszystk1em zaś nakazy czynów, Opirócz be.z.pośrednio zainteresowa- 1 wych" padali ludzie, prizybyli w spra- wyraz osobników, to 
pracy wewnętrznef, pracy upartej, zor h . . . b 1. d h dl · d d • b kma h 
ganizowanef J>racy celoweJ, _ co no- nyc wysc1gam.i pri:zy y 1 o nas amato- wach an owych z zagramcy o nasze- zawo oWl oo c erzy, 
we tworzy 'tycie i nowe orawdy po- rzy tego pięknego 'S.porliu z rótnych za- go miasta. którzy prowadzą na własną rękę za~ła· 
wotuje do życia. ' kątków R'Zeiozypospolitej Polskiej, głów· 1 Goście, zaciekawieni wyścigami, wy- dy totalizatorskie, rzekomo wypłacają 

Tak jest. Dzieii 6 sierpnia był I zo- nie zaś z Warszawy, gdzie oprócz bie- jeżdżali na tor rudz:ki, gc:liiie bawili jedy- grającym stawki, przewidziane przez U• 

stanie świętem Czynu .Polski~o. Pa}TI~ę gów koni niezwykle rozpowszechniony i nie w charakterze widz.ów. Cały mają- rzędowe kasy, a niejednokrotnie nawet 
~ c~ynu, który był 1 stal si~ częs'?lą jest totalizator. Wśród gości, rzeczywi- tek, przeznaczony na podróże, znajdo· znacznie większe. 
h1siorJ1 i tego, który stawać s1e ma - h t . 'd . . • d k ł . k'lk t · t h N · · kt · h t · b k 
nieustanmie, świadomie, z upartą wolą s~yc spor· ow;o'\V, zn~J u1ą. się Je ~ , wa się po i u:ias u mtnu ac w rę- a1wm, , . oryc na ~rze me • ra , 
pokoleń budują,cych polską rzeczywi· mestety, pode1rzane mdywtdua, ktore kach „fachowców ', którzy natychmiast z całą uinoscią odnoszą Silę do mezna· 
stość i przez tę rzeczywistość - wiei- wślad za stajniami podążają do miast, w po kradzieży, występując w grupie, zni- nych im bliżej mężczyzn, i stąd też po• 
kość Po1siki. których odbywają się wyścigi. kali z terenu wyścigowego. wstają poniewczasie płacze i lamenty. 

Na-czelny Wódz, gen7ra! Smigł~ · 1 Przed k~lku dniami uruchomione zo· 
Rydz y; .rozka~lle d? LegJomstów nap1- stał kasy totalizatora w kilku biurach 
sal o dmu 6 s1erpma: 

1 s b " • t k • I · kA li d • Y,. , 
Ten dzień Jak słup graniczny zna- amo OJS \110 IB czan I \V ft Zł podrozy, ktore uzyskały na prowadze-czi' granicę dwóch ePok dziełów Pol· ~ nie tego przedsiębiorstwa zezwolenie z 

ski, epoki bezsiły J bierności I drugief, Odebrała sobie życie, gdy! narzeczony porzucił ]e.i córkę Ministerstwa Rolnictwa. 
blorącel swól początek od Komendanta Łódź, 6 sier.pnia. ny zerwał z nią przed kilku dniami. Biura te, dla wygody grających, a 
i Jego W stosunku do dziełów Potsk!t (gr) - Z Włślicy, spod Kielc, przyby- Dokładny powód rozejścia się mło- nieiprzebywaijących w chwili trwania 
naJbardzlei aktywne! I twórczeł !?°sta \la prz~d kilku dni~mi do nasze.go mia- dej pary - nie ie~·t nara~i,e wiado?1Y· biegów na torze wyścigowym, wypłacają 
wy na przestrzeni długich stuleci • 52-letnia Helena Nissenbaumowa celem Wieść o zerwaniu była dla matki 1ak 1 ł t k 

. Dnia tego istotnie, skończyła się ~I- odwiedzenia dzieci, zamie.sz.kały;h stale grom z jasnego nieba. Przejęła -się do te-! pe ną s aw ę wygranym, przycze; pro~ 
ska bierność, Poddanstwo, powolnosć w Lodzi. Wpt"ost z dworca, Nissenbau- go stopnia, że w czasie samotnych roz- l wadzone są na zasadach urzę owyc 
obcej woli. Dnia tego uieta została w mowa udała się na ulice Wolborską, ważań nad sytuac.ją, napiła się sporej do biur totalizatora. 
~arby dyscypliny: naka·zó;v hi'storji, na- gdzie zamieszkuje jej starsza córka. zy nieznanej trucizny. I tu pojawili się bookmacherzy, kt6-
1taz6v.: po~sk1e~Q interesu 1 ool~kiej przy Pirzyjazd Nissenbaumowej m_iał śc}~!e Kiedy córka przyszła do. do~u, za· rzy konkurują z oficjalnemi kasami, nie-
szlośc1 „meobhczalna, kresu meznaJąca, określony cel: przybyła ona m1anow1c1e stała N1ssenbaumową zupełnie meprzy- . d k tn' yt bierają słabo 
nieoltletzna:na 'dusza polska". Został po- na ślub swej córki, która od pewnego tomną. ie. no ~o ie p:z em na . 
stawiony cel życia i pracy Polaków. czasu była zaręczona z pewnym zamoż- Pogotowie ratunkowe przewiozło de- or1entu1ących się gra~zy • am~to~ow: 

W liście do Zjazdu Legjonistów w nym kupcem. speratkę do szpitala w Radogoszczu. - 11Lotne kasy totnhzatora0
, 1ak1em1 są 

Nowym Są·czu w r. 1929 Marszałek na- Uszczęśliwiona kobieita dłu,&o _iedn:iJc 1 Po kil~u godzinach, nieszczęśliwa kobie kies.ze.nie bookmacherów, z całą bez-
pisał: czekała na swego pr2:yszłego z1ęc1a. Kie- 1 ta wyzionęła ducha. względnością zwalczane są w stolicy. 

„Ody myślę o p~lr."nie praway histo- dy .cierpliwość jej wyczerpała się, zroz·i Roz.paoz dzieci tragicznie zmarłej ko- D • dtij m si że i .w Łodzi oso-
zycznej, gdy myślę o bohaiterstwf e, za- paczóha córka doniosła Nissenbaumowej bi ety jest wielka. b owia d e Y t ę, d - . . t 
wsze przy porównaniach historvcznych że -do -ślui>u nie •ojdzie, gdyż narzecza- y, prowa zące . e.go .ro z~JU. m e.resa, 
stwierdzam że konkurencie wytrzymać nie są przez pohcię mile w1dz,ane 1 na· 

możemy z 'najpięknle)szeml przykłada· lpiden11· a „rJr.• nw• fi) .Eod~i wet ostatnio sporządzono odpowiednie 
mi w historii l własnej i ludzk<>$cl. Gdy fiii ~ Il" ~ pro to kuły. 
za'Ś myślę o Oltoczeniu te~o. Piie~na i te: Masowe przeziębienia wskutek zmiany temperatury Winni oszustwa pociągnięci zostali 
go boh~terstwa, to ba.rdz1e1 nędznego 1 Udź, 6 sierpnia. I Ubezpieczalni, notują stały wzrost za- do odpowiedzialności karnej. 
po~baw1onego honoru t godno§ci otocze· (v) W związku z nal!łą zmianą tem· chorowań na grypę. Choroba ma jednak •••••••••••••••• 
nia trudno wYnaleźć. W wiek'szości na- peratury i oziębieniem się, przyczem wie przebieg lekki i mija po kilku dniach wy 
szego narodu, gdyś.my w szlachetniej- czory i ranki są bardzo chłodne, w Lo- poczynku. 
szy metal dzwonili, gdy~my kusUi P~k- dzi dał się zauważyć wzrost przezi~bień Epidemja grypy daje się poważnie we 
nem i bohaterstwem, mieliśmy co naj- i zachorowań na grypę. z·naki w biurach i uri:zędach, !!cizie część 
wyżej westchnienie, niekiedy głupie Przeziębienia są tak częste, ze nie- pe.rsonelu nie przychodzi do zajęcia. Po-
łezki". mal co trzeci łodzianin iest zakatarzony I nieważ trwa obecnie okres urlopów, pra · 

Od owego czasu d<>konało się wiele zachrypnięty, lub narzeka na ból ~ardła. ca w biurach doznaje w ten sposób po· fi SIERPIEl'Q' 1936 r. 
głębokich przeobrażeń w duszy Naro- Zjawi$kiem pows.zechnem niemal w ważnego zahamowania. Ranek dzisiejszy zapowiada się nieszczegfll-
du. Napewno nietyka:lną i obowiązującą Lodzi jest obecnie grypa, która się daje Na~eży się liczyć z tern, ze epidem.ja nie, odczuwamy niepokói nerwowy i na1ażenl 
Powszechnie stala się sprawa siły, wiel poważnie we znaki. minie wraz z usri:ale.niem się ciepłych jesteśmy na straty materialne i nieporoznmienia 

z osobami, od których jesteśmy zależni. Koło 
kości, niezałeżności Polski. Napewno Lekarze, zarówno prywatni, jak pogód. · godz. 11-eJ nastrój się polepsza i sprz1rja pra· 

=~ue~~~Yt~feY~d~~~:,1 :a:re~~j!~t!~ąb:~: M~~~r· u~1· ~ ~-,"~~~~·, n~ 1~l~w~n·1u ~~~ t~n'tllłi~m ~ro;;~b~o:'a~z.or~~ejw3~e~~Tz. ni~':'ill~ ~~~~~:; lit W . I d · N ó 1 niem możemy starać się ó względy osób wpły-
yczną. ie e z wa l przywar ar ( wowych I załatwiać interesy pieniężne. Następ-

odrzucił precz od siebie, dokonywujac ny okres nadaje się do kupna i sprzedaży przed 
Czynu Odrodzenia moralnego. Ambicje Egzotyczny gość wziął udział w polowaniu na rogacze._ p 0 • miotów złotych i srebrnych oraz do zawiera-
państwowe stały się w rzeczywistości ~ nia trwałych związków miłosnych i przyjaz-

śl.t d . ł . k' h darunki dla żon hinduskiego „królewic7.a z haik! nych. Godz. 17-ta sprzyja sztuce 1 nauce. Od 
motorem my • i z1a ama szero' ie · · godz. 18-ei do godz. 20-ei nie należy wdawać 
warstw obywatelskich. „Otoczenie j)ięk I . Łańcut, 6 sierpnia. egzotycznego władcy. się w spekulacle ani przyjmować podwładnych 
na i bohaterstwa" zai·ste zdobyło swój Ńa zaproszeme hr. Alfreda Potoc- Maharadża zwiedził zamek i park hr. do s!użby. Jest to także nieodpowiednia pora 
honor i godność, · kiego przyjec~al do Julłna pod Łańcu- Potockiego w Łańcu.cie a następnie do s~!ad~nia wizy~. Wieczór ró~nież zapowia-

wartoścl zdobyte tub odrodzone w tem maharadza hinduski z Bikanije. stadnicę w AlbigoweJ, a następnego d~ się me~o~yślme. Należy zaniechać wszyst-
, ' l'1 t ść · h t C d · i ł d I ł t i kiego co me iest konieczne. 

Narodzie przez Józefa PiłsudSklegQ Lgzo Y~.zny go przyJec a z ze- nta wz ą u z a W po owan u na ro· Dziecko dziś urodzone - dumne, pracowite, 
przechodzą w dobry obyczaf w tradv· choslowacJI wraz z swym sekretarzem gacze w lasach koło Julina. posiada talent organizacyjny uparte pocią~ do 
cję ·nietykalnych prawd· ' ~ i st~ż~cym ~raz stosem prz~ró~ny~h Wczoraj o godz. 6.15 wlecz. odje-I zbytku i przepychu. ' ' 

Lecz życie bieży, czasem się kom· wahz 1 bagazy, V: których znaJ.duJą się c~ał w st!on~ Krakowa, prawdopodob- Dziś W hinoc:b: 
pllikuje i staje się trudniejsze. Tern trml- pamiątki ~ podrózy po E.urOJ?Ie oraz me do W1edma. 
niejsze, że rozstrzygnieć szukać trzeba wielka ilosć podarków dla zon t rodziny ~~~~~;-_:·~.l~!s~t~ó!;~leństwo". 
przedewszystkiem w sobie. Rozrastalą n tatnlk mi·ei•skl CAPITOL: - „Ręce zawiniły" 
się I różnicują zagadnienia p0Ułyczne, O CORSO: - „Szkarłatny kwiat" I „Ułani, ułani". 

1 · EUROPA: - „Fedora". 
gospodarcze, socja ne. Zawsze ora;::y I Wczoral wszystkie listy wyborców wręczo-,liCl'lne. Już od wczoral zostały one zmienione GRAND-KINO: - „Krwawe perły". 
trud~ wym~gają_ zagadn.ienia . organi~ '.)- ne zostały przewodniczącemu główne! komlsll częściowo. Posterunkowi noszą na naramienni- JAR1 - „Curowna noc" 1 atrakcjf 
wama wysiłku I łączenia ~o dla wiei- wyborczei. Ogółem Jest w Lodzi uprawnionych kach 2 paski srebrne, starsi posterunkowi trzy MII~AŻ .- :Ekscentryczna dama 
k. h · t l h · l ć N t, o PAŁACE: - „Niewidzialny promień'', 

IC 1 rwa yc os1ągn.e . a c ,yr. c - do głosowania 343.738 osób. W wyniku pertrak- !paski, przodownicy - srebrne obszycie dokoła PR.ZEDWIOSNIE _ Nasze słoneczko 
raz większy, co:a.z. lepiej zorganiz!)wa- tacy! mlędzyorganlzacylnych związki zawodo- i naramiennika, starsi przodownicy odznaki star- RAKIETA: _ „Idziemy po szczęście". 
ny, coraz wydam1e1szy czeka „Oiczy· we „Praca" Idą do wyborów z chrześcilatiskle-1szych sierżantów w wolsku. Numery będą usu· R.IALTO - „Roberta" 
zna, Polska, czy Państwo ·-- iak kto ml związkami zawodoweml, pod wspólną nazwą lnlęte z czapek I umieszczone na tablicach, no- I ---
woli" - boć to przecież jedna I ta sama „Narodowo-Chrześcllańskl front Robotnlczy".

1

szonycb na piersiach, wzorem pollcll amerykań· Łódź, 6 si~a. 
sprawa, jedna i ta sama służbn. Prorządowy Polski Komitet Wyborczy zastano- sklei. Zmieniono również odznaki oficerów po- (Vj Na odbytem w dniu W\CZorajnym 

Dlatego żąda od nas Naczeln·{ Wódz wlą się nad zblok()wanlem z komitetem wybor- licll. koieg.jum Zar;ządu .Miejskiego załatwiv· 
„p0stawy czynne) I wie!kie20 w~1siłku·•. czym Polskiego Frontu. ł:ndecla ldile do wybo· 1 • . • no szeireg spraw, a między in.nemi uchwa 
Ta czynna po3tawa wymag-a <;kupienia rów samopas. ~tronnlctwa niemieckie naipraw· Liczba bezrobotnych w Lodzi i okręgu lódz- łono . nazwać w Lodzi jedną z ulic im. 
dokoła naczelnych idei i naczelnego kic !dopodobniei pójdą do wyborów oddzielnie. W kim zmniejszyła się na dzień 1 sierpnia, w po- gen. Orlicz-Dreszera. 
rowni ctwa. Poza t<am skunieniem pozo· naJbliższych dniach będą skonkretyzowane na- !równaniu z dniem 16 lipca, o 331 osób. Obecnie I Nazwę tę otrzymała ul. Poleska, kt6-
stan<J 1 r„ns.om cl. ldórvch sta.; rylko Z\Ylska kandydatów. na radnych. !liczba zarejestrowanych bezrobotnych wynosi ra jest jednocześnie cenbralna ale·ją par„ 
„co miiwyżej na westchnienie luh 1du-1 . • • • w Lcdzi i okręgu 41.465 osób, gdy w całym ~ ku im . .Mansza. bka Piłsudskie1!o na Pole• 
pie łezki", Wprowadzane i-ą obecnie nowe odznaki po- kraiu liczba ta :wynosi 286.575 osób. J. siu Kons·ta~tynoW1Skiem. 
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12
•
00 
;.Ą~r;:a;.t-::.:;. .. ," ... „Zagraniczni narzecza ni" są agentami międzynarodowych band handlarzy 

Artronom~c;n~:;jac~~~~0-;1 ~~!k-01!i~~ał z ~ie· 200 młodych kobiet wy1· ez· dża roczni· e z Lodzi do Ameryki· Poł. 
12.03,....12.13 Muzyka - płyty. 12.13-12.lJ _ I. 
pzienn!k połukdnioKwy. t 1t2.2S3-

1
13.15 Muzyka aa· Łódź, 6 siJ:ia. . Młode, bezrobotne dziewczęta z fa· 1 Opieki Społecznej i Starostwa. 

onowa w wy . war e u a onowego Rozgłolf· _ (v) Donosi1!.t-y ruz' . • 0 t ...... , .&e 0 Ło· b k ł dn ł b k b ł 11.'ł d k b d 

ni Krakowskiej. 13.15-15.27 Przerwa. .....u ........ " ry 1 a · e, ase na zaro e , y y zaw- i•1 o a i przystojna o ieta, wyjcż ża 

15.27-15.30. Łódzkie :wiadomolci giełdowe. dz.i przyjadą policjantki mundurowe, kit6 sze pożądanym objektem polowania mię ją/ca do Argentyny, budzi zawsze pc,">'11e 

15.30-15.45: Wiadomolci gospodarcze s W.~wy. re obe,jmą na terienie n8JS1Ze,go miasta spe dzynarodowych aj!enitów handlarzy ży- zaciekawienie. Na pytanie zatem, poco 

15·45-16 OO. „Wśród dzieci, które spędzaj, wa· cjalny diział pracy. JaJk się dowiadujemy, wym towarem. opusz·cza kraj i do kogo je.dz.ie - odpo-

' kacje w mieście" - transmisja z dziedz!t1ca policJ'a--'1...! p~„YJ'adą do Ł-.i-1• i'uz' w naJ'- M' · lk' · k · ł · d · 1 W 

_ miejskiego w Poznaniu. 1111Al .... uui.c. :uno ostre') wa ' 1, Ja ą świat ca y wie ź jest mema. stereotypowa: - y-

16.00-16.10. Orkiestra Marka Webera (płyty). bl~szych dniach i piizyst8JPią natych· toczy z handlarzami żywym towarem. jeżdża, ponieważ nie zarabia i jedzie do •• 

16.10-.16.30. Transmisja z XI Olimpjady w Ber· ~Ul!SI~ do pracy. Mundru"owe prze.dstawi· mimo ogranic~eń emigracyjnych, surowe·i I narzeczonego. Ten le·gendamy narzeczo 

- ~~:g;;i r:!~z;k!~zepem z udziałem Lokaj- c1elki ~ranatowej władzy, pr.zejmą opie- kontroli, wymaganych zaświiadczeń i do j ny w Argentynie ies·t niemal w wi1tkszo· 

16:3<>-17.00. Muzyka_ płyty, kę nad dzieclciem bezdom-nem, czynne kumentów, wciąż jeszcze jednak handel ści wypadków sprytnym al!entem han-

17.00-17.15. Pieśni polskie w wykonaniu chóru ~ędą ~ akcii·i zwalczania włóczęgostwa i żywym towarem kwitnie. f d.larzy żywym towarem. Władze argen· 

mieszanego im. Moniuszki pod dyr. Stani- zebraniny, nierządu, sutenerstwa, narko Z Łodzi wyjeżdża przeciętnie rocznie iyńskie i brazylijskie domagają się, aże· 

sława Wiechowicza (z Poznania). - manji i wreM:cie handlu żywym towarem 1 około 200 kobiet do Ameryki Południo- by „narzeczony z za mor.za" posiadał za 

17.15-17.50. „Marsze wojskowe w wyk. 1 p p. Ł d I 1 

legjonów" z Wilna. ó ź P?sia~a ~ow:iem pewną ilość wej. Są one przeważnle ~~o~e i _ł~dne. ; świa.d~zeni~ moralności ~tórej:kolwi7k .z 

17.50-18.00. Wywczasy Pana Mikołajczyka _ stałych odibiorcow 1 dostaW'ców narkoty I Jadą do Argentyny, Brazyl11 i czr:sciowo , orgamzacyJ społe.cznych 11 ażeby zenił 

feljeton - wygłosi red. Zygmunt Nowakow- ków1 w ten c:z.y il!lny sposób zdobywają• do Urugwaju. Ustaleni·e liczby wyjeżdża 1 się z przybyłą natychmiast po przybyciu 

ski (z Krakowa). upra~nioną trudznę, która z ludzi zdro-I i"·Cych jerst łatwe, albowiem emig·,rantki , J'e1' do kraJ'u, Niekiedy nawet, w w·u-nad· 

18,.(>0-18.10. Pogadankę o radiotechnice wypo• eh • ""' i r-

wie Wacław Gawroliski wy czym - żywe szkielety. Gqrzej j korzystają z infornnacyj Syndykatu Emi· ) kach podej1~zanych „narz.ec.z.eni" zrmus·za 

18.10-18.15. Muzyka _ płyty. przedstawia się znacUllie sprawa, gdy gra:cyjne,go w Łodzi i WS'Zystkie niemal i' ni są do zawarda małżeństwa ies.z.cze na 

18-.15-18.40. Recital wiolonczelowy prof. Broni· chodzi o handel Zyiwym towar.em. 
1 mus•zą otrizymać dokumenty z Wydziału 1 

pokład1zie okrętu, którym prizybyła z 

sława Nagujewskiego. Przy fortepianie dyr. I krai'u ,,narze.czona". 

Teodor Ryder. 
18.40-18.50: Koncert reklamowy. #'ł~9!1J~4-,0 ffl 4 0 -• • "° Mimo tych wszvs·tkich ostrożności; 

18.50~19,00: Pogadanka aktualna. ..,. Q7,AI „ I. ffJ 11V fJ lf. r u Dl 0 'alf. n'!... wciąż jeszcze znakomita liczba kobiet 

19.00-20.00 „6 sierpnia 1914 roku". L Id . • . . d idł h dl • d b 

1. Przemówienie Marszałka Sejmu Rzeczy- angwa (JfZVWłasz:czrł SOb e p1emądze narzeuone1 w.pa_ ~ W s a a? arzy i przepa a ez 

pospolitej Bogusława Miedzińskiego · ~ 'd · 6 · · ł · · d ł b d t t • v'!lesct. -

2 Feli'ks R b' k' p· ś"" ż ł . ·N' i.o z, s1eripn1a. I re w przy.s1z oset a o y na os a me W b' ł k d ł . Ł 

. y ic i - ie u o merza ie- ft{ ) Lib K . k ł t . b . - 1- f h . ł . u 1eg ym ro u z arzy się w o• 

podległej Polski wykona Orkiestra Sym· s.r - . a _aszerman, zam1eisz: a a u r.zymame o OiJ'ga. - ra c c1a , ze 1 . d k d . . 

foniczna P. R. pr.zy ul. Wolbo1'1skiej 33, z.głosiła się do niezwykle „intratny" inte.res nadarzył ozt wyp~ e . tego -ro za:u.porwama. 

3. ~rzemówienie akademik~ literatury Ju-, P?lioji i opowiie.działa 0 swych. _przdy·' się p-rzed k.ilku tygodniami. j Rodzice:, którzy wysłali córkę do una 

P
l1usza Kakd~n-Bap~dro~skieg?„ . ciach nafocry „Hnansowo-miłosne.j". j Kiedy nadszedł termin ślubu i młoda , rzeczonego ' poz.nanego z.resztą w kra· 

4. omaratis i - 1eśm o wo1me I na wo1- K . b ł d . k b' 'ł . d . d . 1 · t 1i t · t t d r zpacz 

nie pisane _ wykona Aniela Szlemiliska. a~ermano'W'lla y a o i pewnego ' 01 ieta poczym a JUŻ o powie me pr:i;y :i;, 0 ~zyma n.as ępm.e s a;m ą o , . 

20.00-21.40 „Niemcy romantycy" - transmisja 1 czasu po s.łowie .z Motlem Langwaldem, ! gotowania, okazało się, że Langwald nie hwy list, w ktory~ c~r~a ~eh ~on?SI, ze 

z ~ozartem w S~lzburgu. Wykonawcy: -I któ.ry miał w najb!Wszym cza&i·e zostać 1 myśli nawet o wstąpienlu w związki mal narzeczonego .wo~ol~ JUZ ~e .~działa, :' 

Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Bruno Wal- 1 jej mężem. iKas?'eirimanóWll1a nie miała I żeńskie, a pieniąd~e, mające być fu:nda- : ona sama znaJ~UJe ~tę w Jak1ms podeJ-

terW przerwie 0 godz. 20.45: _ Dziennik I najmniejszych wą;tpliwości co do uczci- I mentem ' przyszł,e~o ogniska domowego, ' rzanym domu i prosi o ratunek. -

wieczorny. - j wości Langwalda i dlatego też w:ręczyła dawno zostały przez niego obrócone na J Oczvwiście, powiadomione zostały o 

21.40-22.00. W.i.rtuozi fl~tu - P,łyty„ . . mu jeszcze przed ślubem przyrzeczone ' inne cele. 1 ws.zys,tkie.m władz.e, ale do dziś niewia-

22.00-2~.ąo. Wiado~ośct z XI-ei Olimpiady. w j pieniądze, Oszustem matrymonial.nvm zaiełv sie 1 domo czy udało się nieszcześliwą urato• 

Berlinie oraz felieton p. t, „Polacy w Ohm· I L Ld . ł . k ł d l d · · I ' z ·, d · t ' d • 

pijskim konkursie sztuki" _ wygł. red. Ka- a_ ngwa mia zuzyć otrzymaną wo w a ze ś e· cze, . . I wac. - naczna częsc zte·w_ c.zą ie .zie 

zimiera Muszałówna (z Berlina) tę na zbudowanie przedsiębio.r1Stwa, któ- zresztą wiedząc dobrze o co chodżi i 

22.30-22.35. Muzyka - płyt~ oonnr~~".""· ·~~~„~--· .„ •••. -. _, - - - ·~-~,.,_..-~ „ -~,...~ .... ~!",....._:--~~,-*·- ·--:~!"-'O"' zgóry godząc się na swój los. 

22·35ski:~·2°·w;k~~=jąpo~=le !olt!~fa~~: ~os::c~) CASINO EUROPA „,. Zad~niem .policj~ek. mundiurowy~h· 

... •J~~a~:rs!a~ >.Wf1lgntynow1cz j Ja!) żyds~!· , , Pacz. s. 4, 6, 8, 10 Pacz. s. 4, 6, .8, lU ~ w ,Ło~zi będz1~ m. mne~t, ~o~t~c~eDle 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. Szampańska komedia filtno'wa pełna Jiu- Potężny ~1111! erotyczny z życia dw0ru OJ!Ieki nad dz!ewc21ęta!111 ~Jezdza}ą~~ 

is.oo PARiS 'PTT. Muzyka organowa, moru i dowci•t>u caFra rosEyisk1egDo d. R A ml do .Ameryki Połu~1n1owkte! z „zagr~n~-

19.10 BUDAPESZT. Muzyka salonowa. l . · wa[łgte~ Szatafl'-"t•'•o - cznym1 narzeczonymi ' orzy przy1cz... 

19.55 PRAGA. Suita na tematy ludowe. , lhl ł ił 11 W I dżają do Łodzi, ażeby tu znaleźć sobie 

20.30 BUDAPESZT. Koncert galowy._ ponadto ponadto ofiary i uświadomienie dzie'lłcząt o tem1 

20.4~r~~Je~o TMili ~~~~dJe GoldoLiego z l!IUZ. J~DiN~Et:1JE~bk~~~J~1ai Max Schmellng-Joe Lou~s. ! co ich może czekać na obczyźnie. 

23.15 RADIO P ARIM. Muzyka lekka. HMlfWJm:.'1118 I · 

..fi.Jl n drze j Ż a ń s fl i ~~~~~~~~~~~~~~~ .... . twoi!m zmienię się w szary pcsąg bo- zq rękę Ryszard. ,„ ''1' I leśct?.„. Że przybimę wdowi1e szaty Tancerka zmarszczyia brwi. 

Ich pierwsza miłość 
i popi'olem przysypię gt<Jwę, co?.„ - Proszę mnię puścić - syknęta, 

- Ach, porzuć tę tron.ję - szepnąl po"khodząc do swego stolika. 

Ryszard. · - Oto jestem spowrotem --- uśmie-

j - Boli ci·ę Lronja moja? Mnie rów- chnę la się tak słodko do R.·odcnstama, 

I ndeż bolały inrne rzeczy, nie skarżylam I ie nachmurzony bankiier rozpromiendl 

się jednak. się momentalnire. 

Pow•eść spółczesna ~I Spleceni uściski:em przesunęli się w - Cieszę siię, że s1i'ę piani dobrze 

t~ńcłl: tuż, obok st·oHlka, przy którym tańczy Io .---: ~ . J.oikaiską . grzecznością 

Danuta Kresmska, eksredJ,.,11'lt11 w m11.· _ Przepraszam, ale ta ' pani znajduj.e s1edzi'.al Jozef Rodenst.a~. . podsunął NJ krehszek z. w mem .. 

~ 163) 

gazynie bławatnym Jana Zarysu zostale stę w mojiem towarzystwi·e _ warknął I ~1g;ięty .w p~zeloc1e J:go pełne m~- . Ona umoczyła w. mem foomec ust, 

i:redukowana. 1·.a.k z•y buldog, któremu drugi pi·es nsi- ; n .• a w. IŚCł .sp0Jrzen.1a. łirab1a P.odchwycil nre,racząc .nawet spoJrz.eć na R. yszarda .• 

Nie mogąc znale:tć pracy - mając na 1 I Ś h • dl kt kł Ó l 

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· luj1e odebrać kość. Je lu muec ną1. s~ę ze wzg.ar iwym try- I ory raz Jeszcze S· Oll!WS'ZY się, wr Cl' 

sza i od czasu do czasu spctyka się z nim. Lecz jeśH porów1I1ali1śmy w tej chwi-, umfem. . do swego towa.rzystwa. . 

O spotkania~h t..,c,h chwiaduje się na· H Rodenstama do buldoga to Ryslard I -Aleś si0foe znalazła kawalera - Teraz sk·oleł ze wzgardl11wym try-

rzecłztony I?anuśk! Stan.sław ~ukeczti.lsk.i i ~o podobny b~•t raczej do wi·~lki!ego krwa- mruknął równocześnire d:o No·ry. - Ta umfem uśmi1echnąl srię bankier. 

~wa ownei scenie Zf}"!a z oc aną, nie · ' ~ , gruba kan·al1'a napa · 1~ • · " Pote i' d· k h l' · d. 

wierząc, te stosunki 1el z Zary~zem aą zu· wego doga. · · · 
1 

Wa!ia 1 napawa mni.e + , m e , na.' niac .Y 1!'Wszy s1ę I() 

pełnie ~!atoniczne.. j _ Znam tę paniią dłużej od pana: zawsze wstrętem .. :·· . . .aceriki, pow1·e~rał dob1tme: 

. Kre~1ńska p~ wielu pr~ygo\'.lach poz_n~Je mam więc do n1ej większe prawa niż Nae,:hmu.rzyla ~1ię gn~·ewrn~- - Tei: z.ruJTI1owany arystokrata ni.e 

taiemmczeg.o d~entelmena. Karola . O_rmcza 51,,, • t k . : A.t : •• • Mogę Cl przys1ądz, ze między mną podoba m1 srę. Gdybym mdal kochankę 

który kupuie wieś Rychlowo, anf,(lt1.uiąc sta on - par ~ną1 z a ą wsc1e·l\.1osc1,\, ze ' . . d l . . k . . . . . . ' 

rego Kresillskiego na administratora. grubego fittmnsistę obleciał blady strach: .a nim me z arzy 0 srę dotychczas m:c: za warune . postaw1llbym J~J, ';l-Zeby me 

·Orlicz, ciężko chory, żeni sle z Daniuslą. ni1e należał on bowirem d.o zbyt odważ- nawet pocałunek. spotykała S'lę z tym człowiekiem. 

' nych ludzi f brutalny wobec słabszych, -:- Gd'Ybym wiedz!1al, .że było ilna- ~iora P~trolii, wlot. zmzumi,awszy te· 

W:ł'aśni1e muzyika zagrała aingi·el·skiego sta:ranliliie UJnłkał zatargu z _ sihliejszymi. czeJ, byfabyś d:la mme Jako kobi~eta . aluzJę, spoJrzała na mego spod oka: 

walca. SiedziJał więc dcho, gdty Ryszard stmcorna .. Czułbym ~o ~i~biie fi.zycz.nyl --;- Czy luM pan stawiać warunki 

Na sali zrobH s~ę ruch. pora-z drugi: zwrócLł się do Nory: ws~ręt. N1.e ~óglby cię Juz dotknąć po sworm kochankom? 

Panowi.e poczęLi wstawać z miejsc, _ Czy wolno zaprosić ai'ę do tańca? . takim tyi;ne, J~k ten Rodenstam. j Jego r,ozlane rysy zaostrzyły S·ie: 

prosząc panie do tańca. Również i ban- w glosi:e jego brzmiało coś tak I Petrnh spoJrza.la n~ niego wyniilośle. . - Tak - powi:edz1iat dobitnie. -

kier Rode!1stam wyder:ać począł us~a wladczeg.0 , 00 zaimponowarllo kobiecie. _ - A .. czy sądzi~·z, z~ wo.góle z.godzi-I ~odobne. sprawy zwykłeJ? ~.t~wirać na 

serwetą, Ja<kgdyby przyg.otowuJąc sitę Mimowol.i porównała tych obu: małego, 1 lab~m się ~1a to, azebys .1!1'1:1~e tknął? Po 1 p,~tfo~m1.e czysto kupieckleJ: place 

do zatańczenia z Norą. . I grubego 0 oblazłych oczach Rndern- i t~o1m P·Oz~gnal~ym h~c1:e wszystko · więc I wy.m~gam. 

Myś!, że . z~ ~h~Llę grube laP.Y finansiir stama _ i męską, wyntostą, pańską po- I między. nami skonczyto s11ę: I ,~ Jak·rez to szczęściie, że ni:e jest:m 

sty obeJmą k~b1ć Jego kochanlk.1, wydala stać hraMeg-0 Ryszarda. Poc·zem wsta-1 Or.k1estra przestalta grac. Pary po-, pa!1ską koohanką - chłod'll·O odpow1e­

Si'ę h.rabiem~ ni,e dlo znrte·s1.en.La. . ta i podała mu rękę. I częly P·Owoli wraca~ na swoje miej.s.ca. ~z,1afa No-ra, . poczem uśmi,e~hnęła się 

Nue pailliuJąc nad sobą zerwał się _ Wilęc zatańczmy _ oświadc·zyła Ryszard chwyo1l mocnio Norę za l~ko do Ryszarda, s.pogląd1a1ącego na 

z miejsca. _ . . _ . ni'e patrząc mu w oczy. 'I przegub. ręki1 : . ~·1ą zdaleka„. 

Jedny!11 mema,I sk,ok11em z,nalazt się I z,atańczy!:i': jak za dawnych cza- . - Ni1e. odchodź .J·esizcze„. Nie wra- • . • . • • 

obok ~t,oli~a ba·~bera. . . . sów. Momentaln'ie zinaleźlii wspólny c~aJ .do teJ oh~dneJ .haryf'k:j. tr~szczu... Rozdział dz1ew1ęćdz1es1ąty pierwszy • 

. \\.'11edz·uait,. ze po:oetrna me~akt, me- rytm i takt. i Chciałbym p·orozmaw1ać z tobą J·es:zcze. ZAZD~Ość 

mmeJi sktoniwszy się grzeczme, zapy- Czas jia'kiś milczeli!. I tylko ramiona 1 P_rzerwara mu cy;ni-cżni'e. Nile, mój dT,owarnystv:o wie·czoru . tego b~łio 

tal: . . . mężczyzny obejmowały Ją mo·cnio, co- dr9g!, p_rzehiczyteś się. Nal'isdeś wy- na ~raz mi,!e, mar:ka pi-tego „~ma 

- Gzy wolno m1 zaprosić parną do raz mocni1ej _ ni.eledwj.e do bólu 1 raz me, ze dmgi nasze rozchodzą się prf edma, a ati;i10sfera w „łi1spanoh we 

tańca? Wres.zci:e Ryszard zaczął: · I bądźmy wi1ęc konsekwentni'. ' so ~· ~lie hrabia Ryszard sii·edz.ial chmur . 

Tancerka byta zaskoczona jego zu-l - Wyglądasz bardzo pięknie ku- Szybko ski·erowała się wstronę sto- ny o~ .ehe~y:owan.yś .. 

chwalstwem Zanim j.ednak zdążyta od- sząco. ,-U.ka Rodenstama. . . c wi 1' pr~yJ c11a N?rY Petroli ca-

powie~zi'eć co~'ko!w i-e'k, już w rozmowę i Zaśmiała się głośno. _ zatrzymaj się jeszcze chw~leczkę !~c~abawa stracifa dla mego urok. 

:te wm~1esza1t Slię w Rodemstam~ - A ty może sądztte$, że po liście -- prosił, trzymając ją w. dalszym ,ci!_ągu (Dalszy ciąi Ju~ 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 

' CZŁOWIEK SZUKA· SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

~.32 ·i===·=· 
STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁOW. tak daleko„. Bo ja tu muszę być... Nie li przetarł oczy, niczem człowiek zbu-' nie o tern powiedziała, ż: tu c~odzi o 

. ttalecki. pracownik biura Wernera, na- potrafię powiedzieć dlaczego, ale czuję, I cl zony ze snu... sprawę Krausera.... Mozem ~1ę prze-rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował 
skra~ć. z kasy pieńiadze. Zastał go przy tern serce mi mówi, że muszę tu być ... Takiej Czy dobrze słyszał?... Sen to, czy słyszał..:. . . 
Werner i ztnusil do napisania listu. w któ- mnie ostatnio myśli nachodzą, że je-pawa?... - Nie przesłyszateś się, Jasiu ... -
rym Halecki przyznaie sie 'do ~radzieży. 'stem coraz bliżej mojej prawdy, że nie- I Nie mógł wydobyć z siebie głosu- , ~jęła _jego dł'O.ń w s~oje dłonie. :-~ak 

Walery Nug~t spotkał na uhcy. Wernera t lk · t · d k le · ona wszystko w nim zmartwiało zastygło. 1 Jest Jak mów1tam: wiem dokbdme, Jak I począł go gornć, krzycząc, że to 1est Krau- Y o Ja eJ praw Y szu am, a I , 1 . , . ' I b' ó' K , W 
ser. Rogosz uda! się z oblakanym starcem mnie szuka ... I mógłbym ja machnąc na I - Czy pam mow1 prawdę? ... - wy to yło z zab istw.em rausera... szy-
na ~rzeg Wisły. Przeglądając irazety, za. 1 to ręką i pojechać do jakiegoś tam Pa-

1
1 krztusił wreszcie przez ściśniętą krtań. stko, wszystko, Wiem.„. .. . 

uwazyl fotog~afJę Wernera, w którym Nu- 1! ryża? Owszem ładnie tam musi być . _ Jaknajprawdziwszą ... - odrzekła - I przez p1ętnaśc1e lat mkomu pam 
gatEol?bz.natt Awifreda Krausera. . R na ty.~ szerokim' świecie Czytałem ~ ! :ikcentując dobitnie każdą sylabę. ·

1 
o tern nie powi,edziała? ... - szepnął z z ie a emerowa proponu1e ngoszo- · .„ l f t · k k t 

wi wyjazd zagranicę. Werner godzi s•ę na I tern, słyszałem!. .. A chociaż jestem bied- i - Jakto? ... - co ną się o ro - wyrzu em.. . . ' 
rozstanie z żoną, ale zamierza usunąć Ro- lny, nie tracę nadziei, że uda mi się kie-1Jakto? ... Pani wi·e, kto zabił Krausera? ; . - Dowiedziałam. się o wszys.tk1em 

,zosza. l dyś te cuda zobaczyć ... Może na roboty . - Wi~m.... Wsz~stko, "'Yszystko medawno ... przed ki:koma drnam1„. -
M. t d J któ ! do obecego kraJ·u wyJ'adę może co inne- wiem, Jasm„. - uśm1echnęfa się blado. skłamała. 1mo war ego oporu ana ry • ? ś · B · 1 1 A h t k w t h · · · ł h · · . .. ' . ; go się przydarzy... Ale to nie może być - Oddawna. ... w1ęty oze.„.; - c , a ... es c men-ie ugi wy-

n e c c~at .słyszeć .o .wyJeźdz1e. zagram-! teraz, kiedy inne myśli chodzą po mojej I Dawno już pani wie?.... „ , . ; ~lobyl~ się z pi'e!!5i Jana. - T~ znaczy, 

be~ za i:1emądze .Elzb1ety, energiczna ko-1 głowie, kiedy w czem innem widzę mo- - O, bardzo dawno.... P:ętnasc1e , zem me zrozui:iia~ dob~ze pam .słów.„ 
ieta me rezygnowała ze swego planu„.

1 
• , . l"t potrząsnę•a g•ową , Ach tak Boze Jak mi w głowie szu-z . . . . Je szczęsc1e„. I " ... - 1 1 • : , •• „ , 

godną podziwu c1erphwoś~1ą prz~-1 _ A gdybym cię zapewniła„ _ po- i Rogosz przyskoczył do niej i chwy- . mi ... trudno myśli zebrać .. „ 
k?nywał~ nas~ego > b~hatera, z~ powi-l stanowiła wreszcie .Elżbieta użyć najsil- 1 cil jej ręce. · 1 Przymknął oczy, poczem znowu je 
men z mą wyJe~h~c, ze z~gramcą cze:~ niejszego argumentu - że zagranicą l - I nic pani nie powiedziała? ... _I otworzył. Tym razem spoglądaty przy­
ka go kr~s c~erpie~, ostatm etap pogoml prędzej odnajdziesz swoją prawdę, niż i ~trudem wydobył z siebie głos. - Nic?, tomniej, niż przedtem. 
za sprawiedliwością„. . tutaj, czy i wtedy nie... I Nikomu, ni,komu? ... I miała pani sumie- 1 Ściągnął brwi i wpatrzył się w ~1-
. Ty~h argu~entów uzyta naostatku.

1 

- Jakże to możliwe?!.„ - przerwał inie trzymać tę tajemnicę w sobie, cho- żbietę. Potem wyszeptał niepewme, 
gdy me potrafiła s~ruszyć oporu Rogo- Rogosz impulsywnie. - To są bajki ... I c!aż niewinny człowiek zostal wtrąco- : !Ękliwi,e: . 
sz~ per~pe~tywam1 radosnego, beztro- bajki„. . !ny do więzi,enia? Nie, to niemożliwe,) - Więc ni,ech mi pani powie„. Jal< 
sk1e~o zyc1a·:· . · I - Mylisz się, mój drogi... - mówiła ·

1 
pani by tego nie zrobita, bo pani jest to było? ... Kto zabił Alfreda Krausem? 

Nie spodziewała się, ze to wszystko Elżbieta z powagą. - Wysłuchaj mnie, dobra i czuta na cierpienie ludzkie!... I Uczyniła ruch głową, jakby chciała 
przyjdzie jej z taką trudnością, przeciw- a iprzekonasz się, że to nie bajki... Otóż, i Nie, nie, nie wierzę!... i uniknąć jego natarczywego spojrzenia.„ 
nie - była przek~nana, że Ro&:osz, wio, jest tak ... ttm ... Nie, nie będę ukrywała .Elżbieta stropnla się poważnie i nie ; I: on pr.ześlad?wał ją oczami, domagał 
tlący w Warszawie marne życie, nara- 1 przed tobą prawdy... wiedziala co odpowiedzieć na te za- s1.ę powiedzenia prawdy„. 
żony tu ci~gle n~ ni:b~zpieczeńs!wo I Nachylila się bliżej do jego ucha i, rzuty. ' I Mil\czała nazbyt długo, ni·e dając mu 
areszt~w~ma, przyJmi~ JeJ propozycJe z zniżając głos do ledwo dosłyszalnego 

1 
Niepotrzebni·e powiied'Ziała, że wie I odpowi,edzi, więc się tern zaniepokoił. 

radością I bez zastrzezeń„. l szeptu, rzekła: o wszystkiem od piętnastu lat, niepo- Czoło jego pokryło si,ę gęstą siecią 
Tembardziej była tego pewna, gdy\ - Jasiu, znam twoją tajemnicę ... Ro- 1 trzebnie postawih si,ebie w niekorzy-

1 
zmarszczek, a w źrenicach zamig0tało 

usłyszała z jego ust, że nie kocha już on; zumksz?„. Znam ją doktadnie, to stnem świetle„„ 1 bolesne zdumi,eni1e. ścisnął silnie jej 
owej dziewczyny, o której wspominal grunt... I Zastanowiła się nad wybrnięciem z dłoń. 
w Przylesiu„. I Podniósł na nią oczy, rozświetlone 1 tej sytuacji, obserwując bezustanku Roj - Dlaczego pani ni,e mówi?.„ Kto.„ 

Czemu więc nie chce wyjechać, cze- ~ilnym blaskiem. Drżącym nieco gto-1 gosza... · I kto zabH Krausem? Nie ja, prawda? 
inu woli zostać w Warszawie? 1· sem pow.iedz.rnt: . . . I DziałD .... slę w nim coś dziwnego ... O tern pani wie? t 

- Pomyśl; zastanów się jak będzie - Juz m1 pam coś takiego powie- ! Latał po pokoju, wymachiwał rękami - Nie ty ... - potrząsnęła przeczą-
ci dobrze„. Pojedziemy, dokąd chcesz„. i działa w Przylesiu .... Chciałem właśnie I i wyrzucał z ust jakieś niezrozumiałej co głową. - Napewno nie ty, wiem 
Biarritz, Nicea, Paryż, Londyn, Bru-, zapytać„. .

1 

slow a... I o tern ... Ale widzisz, więcej nie mogę ci 
ksela.„ To od ciebie tylko zależy!.„ Mój I - Niestety, nic ci teraz nie powiem O jej obecności zdawał się zapom-

1 

teraz powiedzieć ponad to, żeś nie ty 
Boże, czy ciebie zupełnie nie nęci pięk-1- nie dala dokończyć mu zdania. - , nieć, ni1e zwracał na nią w obecnej 2abił Krausem ... Nie mogę„. 
ny daleki świ~t? ... I podróże? I beztro- \Vłaśniie dlatego, przedewszystki·em dla chwili najmniejszej uwagi... ! - Dlaczego?„. - zerwaJł się na rów 
skie życie i luksus? Sądziłam że w każ tego chcę, żebyś ze mną wyjechał, bo i Było to jej na rękę, mogła bowiem ne nogi. - Dlaczego nie może pani po-
dym czlo~ieku tkwi tęsknota'do pozna- i Z8:grai:iicą będ7 ci mogla wszy~ko po-:obmyśleć s~os?b, w jak.i da się zatrzeć wi1edzieć?.„. . . 
wania nowych krajów, nowych ludzi, że w1ed.z1eć„ .. Jasm •. ~zy ty doceniasz to, f~talne wrazeme, które wywołała w Ja , -. Bo, w1d~1sz ... - starała s1e zna­
każdy człowiek powinien być szczęśli- ' co c1 tera~ !1JÓw1ę .. ... . . I rne. . , łez~ ~a~ąs l.og1c~ną wymówkę„. - .tak 
wy, jeżeli ma możność swobodnego po- l . ?lowa JeJ. uczyniły na mm s1,lne W!a: Ty~~zasen:i Gn . znala.zł s17 znowu I to Juz Jes~, z~ me !1JOgę„. Gdybym ~1 ~o 
ruszania się po świecie, a tymczasem„. ~erne. ~ysy Jego twa.rzy .wyostrzyły srę, \przy meJ. Wpił w. tll!ą spoJrzeme. . teraz ~y1aw1ła, ?te przyd~lo~y c1 się 
Ty jesteś chyba wyjątkiem, Jasiu, bo dadośc. pok~yta. pohc~k1. --:- ~roszę pam ... - .wyszeptał z! to na ~1c ... Na me„. Przecr"".'me, była-
każdy inny na twojem miejscu przyjął- .Chw~lę siedz,!a! meruchomo,. wpa- , PrzeJ.ęc1e1!1. - Prn.szę pani. ... J~ ~opraw bym c1 t~n:i mocno ~aszkodz1ła... Dla-
b od b . . truJąc się w .Elzb1etę pełnem mezwy- dy me wiem, co s-1ę ze mną dz1·e1e... wf tego własme chcę, zebyś ze mną wy-
~ P 0 n~ propozyc1ę. z entuz1azmem .. kiego zdumi,enia spoj.rzeniem, poczem głowie mam szum„. nie potrafię zebrać I jechał, b-0 zagranicą będę mogła powie-

~1i:ć~ozt~ue1}1 ~iebi~, me. mo~ę . zrozu- zerwał się nagle z m~ejsca i zawołał: ; myśli .... Niech mnle pani słucha: jak! dzi·eć ci wszystko, wszystko„. I powiem, 
_..„ . o, ~s u, n e ~pier.aJ się pr~y . - Czy to możliwe? !.„ Nire;;h mi pa- mi pani wtedy w lesie powiedziała o tej 1 wierz mi, że powiem, bo pragnę ca-

sw~Jem 1 powiedz, powiedz. tak, jedzie- ni powi1e prawdę, nLech mnie pani nie tajemnicy, nie wziąłem sobie tego tak Iłem sercem pomóc ci w nieszczęściu„. 
my „„ . . . . . ! zwodzi, bo ... bo.„ ta sprawa znaczy dla bardzo do serca, bom nie mógł przy lecz tu ni'e mogę, bo ... 

Tak m6w1ła El~bieta - nie raz, ~1e ·mnie więcej, niż życie!..„ Jaką moją puszczać, że to o tamte) sprawie pani 1 Zanurzyła twarz w dł·oniiach, szuka-
dwa-;-- a ?n z~ kazdym razem odpow1a- tajemnicę pani zna?„. ! mówi. .. Ot, maro to każdy cztowi:ek ma pąc gorączkowo jakiegoś wybiegu. 
dal mez~menme: - Tę sprzed piętnastu laty„. - od-; różnych tajemnic? .. „ Prawda, żem się· UsłyszaJ~a jego głos: 

. - Nie, proszę pani, Ja z Warszawy parła spokojnie. - Wiem, kto zabił i nieraz ~dziił"i myślał: a może o tern I - Boi się pani kogoś?.„ Tego, któ-
me mogę się ruszyć„. Chyba, gdybymlAlfred'a Krausem .. „ !pani mówiła? ... Alem tę myśl odsuwał ry ma to morderstwo na sumieniu? ... 
musiał, gdyby mi się ziemia pod nogami Pokręcił głową, jakby nie zrozumiał i od silebie, bo niby skąd mogłaby pani - Tak„ - odjęła dłooie od twarzy. 
palila, jak już nieraz bywało„. Ale i wte znaczenia jej stów... I o tern wiedz'ieć?„. I teraz nie jestem (D I i j ł ) 
dy wyjechałbym stąd na krótko i nie I Potem powiód!ł cUon1i-ą po czole jeszcze pewny, chociaż mi pani .wy.rat- a szv c ąR" o ro 

Spacerując po. ulicy, 
Dolrzał Kuba liliputa, 
Który długie kile zbllał 
I malstrowal coś l!rzy, drutada 

Przygody bezrobotnego Knbv 
--~----

Gdy się zbliżył, liliputa 
Dla uciechy szturgnąl nogff 
Poczem śmleląc się wesoło 

Ruszył dałeJ SwoR ~ -
~ ....... . - --

„Cóż to znaczy?" - myśli Kuba 
I przeciera w strachu oczy, 
Bo z otworu zamiast karla 
J.!lllM ...oihlpm ad "51locet.lo -

Nos rozbity, wielki siniak, 
Dziura w głowie, płaszcz rozdart)r>• 
Taką, oto, ma zapłatę 

Za niewczesne s~ łarq,j .... „ 
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ł!f W~l! lWJD!~ WI Ili if lJ Ili i I[ W !f ID:~ 
Polska zwycięża Węgry 3:0. - Sznajder w finale tyczki. - Bie­

regowoj dziewiąty w chodzie na 50 kim. 
(Specialna służba inlorniacqina ,,E•pressu'") 
Berlin, 6 sierpnia. 'ku o tyczce nledysponowąny spełnił w zupełności t W pozostałych gałęziach nie braliśmy wczo-1 dzień na Igrzyskach rozpoczynają j uż we wczes-

·Przeżylłśmy. znów dzień t~i~fów · sportu swe zadanie przekraczaJąc w przedbolach wy-! ra) udziału, za wyjątkiem Jedynie żeglarstwa, nyi:h godzinach rannych startem Bursy, Pią~- · 
polskiego na igrzyskach o~lmpiJsk1ch, ho t~k sokość 380 I kwallflku)ąc się tem samem do fi· Jw którem w drugim biegu ollmpl)czyk polak kowskiego i Suchorzewskievo w strzelaniu 
chyba nazwać można zwycięstwo naszych pił- nału. W finale przeszedł on wysokość 4 mtr., Jensz za)ąl trzecie miejsce. j szybkfem z pistoletu. Żeglarze startują znów 
karzy w pierwszym meczu z silną reprezenta- przy następne) Jednak wysokości - 415 nie zdo- Bilans czwartego dnia Igrzysk ollmpi)sklch . w Kilonii też z samego rana, a nieco pófoiel idą 
cii1 Węgier, tych Węgier, które przed laty na lal przeJść poprzeczki· Nie potrafił tego iednak zamykamy saldem wybitnie dodatuiem. Oby I j znów w ból lekkoatleci. B,lniakowski staje rano 
OUmpjadzle paryskie) spowodowały . że polacy I większą część flnallstów, tak że cl wszyscy piąty dzień pod<>bny był do niego, 

1 
do przedbiegu na 4-00 mtr. W· tym czasie Luck-

zostałl wyeliminowani z turnieju ohmplJskiego walczyć będą Jeszcze dziś o piąte I szóste 1 haus i Hoffman startują w trójskoku a Turczyk 
Jut po pierwszym meczu. Wtenczas przegrallś-1 miejsce. W chodzie na 50 kim. reprezentowani PraCOW.lłY dz.leń li Lokajski w oszczepie. Trzy te konkurencie roz-
mY w Paryżu 5:0, dziś. wzi.ęll~my na naszych byliśmy przez Bieregowo)a, startującego poraz I poczynają się już o godz. 10.30. W pól godziny 
pogromcach srogi rewanz, ehmmuląc ich z dal.- pierwszy w silnej konkurencji międzynarodowe!. naszych reprezentantów I 'pótnieJ debjutują zapaśnicy w walkach stylem 
szego udziału w turnieju. Bieregowoj trzymał się dzielnie i zaJął dzlewią-

1 
grecko-rzymskim. Z polaków startują Rokita, 

Nie.tylko Jednak sam fakt zwycięstwa cieszy te miejsce, wyprzedzając dwudziestu kliku In- Berlin, 6 sierpnia· l Ślązak i Szajewski. 
nas. Przedewszystklem sprawia to gra laką za- nych zawodników. Reprezentanci Polski dzisieiszy pracowity 

~~:;!r~=ęt~;~c~: t~;s~a~;ą s~~~l~:::lt~o;:~ I J a k g r a 11· p 1· 1 k a r z e p o I s c y w pamiętnym meczu międzyp.anstwowym z niem I . 
cami przed dwoma laty zakończonym minimal-
nem ZwYCięstwem drużyny niemieckie). ł 

Cała nasza drużyna grała wczoraj znakomi- w zwycięskim meczu z Węgrami 
cle, a szcr:e1ólnie linie obronne wśród których 
brylował świetny Martyna będący nallepsiym 
graczem na boisku. Nalbllższym przeciwnikiem 
naszych piłkarzy będzie Wielka Brytania o Ile 
oczyWlsta wyjdzie zwycięsko z pierwszego me­
czu z Chinami· I ten przeciwnik, z którym spot­
kamy się w sobotę Jest do pokonania. Przed pił­
karzami naszymi stoi otworem droga do zajęcia 
dobrego miejsca. Chyba nas nie zawiodą. 

Berll11, 6 sierpnia. 1 W trzynaste) minucie God zdobywa prowa- wypadów węgierskich napastnik Rerczes zde­
Mecz Polska-Węgry rozegrany został na 1 dzenle dla Polski. Wpłynęło to nieco deprymu- rzyl się z Jednym z napastników polskich I zo­

stad)onie pocztowym w Berlinie, ale mimo nie- J:ico na węgrów. stał zniesiony z boiska, Po tym incydencie gra 
pomyślnych warunków atmosferycznych zgro- W dwudzieste) ósme) minucie God podwyż. stale się bardzo ostra, zwłaszcza ie sędzia nie 
madził przeszło 6·000 widzów. sza WYnik do 2:0, ustalając wynik do przerwy. umiał sobie poradzić. 

W pierwsze) połowie węgrzy grali z wia- Po zmianie pól rozpoczeły się zaciekłe ataki Na minutę przed końcem meczu następuje 
trem, co Im ułatwiało z ad a n ie, ale nie , węgrów na bramkę polską. Nasi przeciwnicy nowy atak polaków na bramkę węgierską. 
umieli sobie poradzić z polską obrnną. Pozatem łldążą za wszelką cenę do wyrównania, co Im się Bramkarzowi udało się odbić piłkę, ale odbiera 
ataki ich nie miały wykończenia tak ze polacy jednak nie udaje. Ją Wodarz I strzela nieuchronnie do bramki, Nie zawiedli tei i pozostali nasi reprezentan-

ci. Sznalder, który stanął do konkurencji w sko- likwidowali ie stosunkowo łatwo. W siedemnastel minucie w czasie Jednego z ustalaJąc wynik dnia. 

8 zn j 
cm I • k- Polacy byli drużyną lepszą I wygrali zasłu-er W I e gez I żenie, maląc prawie przez cały czas przewagę 

nad przeciwnikiem. Nasze trio obronne umiejęt­
nie I skutecznie likwidowało wszelkie zakusy 
węgrów, maJąc w Martynie naJłepszego gracza. 

Polak będzie dziś walczył o piąte miejsce ~~~~1aik~~~sto dlo~~:ie~yspon<>wany Strzałowo 
Węgrzy walczyli bardzo ambitnie, ale wy-

Berlin, 9 sieronia. l medalu olimpijskiego. I który w eliminacjach • uzyskał 4.25. ale w roz- raźnie ustępowali polakom· Najsłabszą częścią • 
• W środę rano rozpoczęły sie enminacje w I Mimo ciemności około 50,000 widzów pozo- grywce przegrał z japończykami. Ich drużyny była prawa strona ataku. 

skoku o. tyc~ce. Pogoda naogół. nie d.opisała.- stało na stadionie. Ostatecznie po wielu próbach I Walka 0 piąte i· szóste mieisce. w której bie- •• 
S!l;ny"" wiatr l deszcz :WPIYnal .meeo u1emtt.1e na drugie i trzecie miejsce za i ęli japoticzycy Nishi- 1 rze udział również i Szna jder została przerwa- '*' 
wyniki. Rzuty były kilkakrotnie przerywane ze j da i Oe, !lsiągając w dodatkoWYch rozgrywkach ! na, ze względu na wyczerpanie zawodników i Berlin, 6 sierpnia. 
względu n~ des~c~. .. . . . wysokośc 4.15 mtr. I kompletne ciemności. Prawdopodobnie rozgryw- W drugim meczu turnieju piłkarskiego Au-

~:~r:i;'~::E:Y·~~t~i;:~~:~~;'3!~ I TCzwRarte mziejsceEzającł amlerykanzin SeŁfton, oka dokj"'yna zostaniMe w czwEar.tekD. A Lstrla pokoonała WEgipt 3:1E(2:0)N. s A 
Zawody finałowe trwały do późnej nocy ze J 

względv na niepomyślne warunki i ciagle pada-
jący deszcz, rozstrzygnięcie padło dopiero o , " • • • k d o ( ' • d 
god~~it~;~:lw';;iei1~~;ilskie zdobył amerykanin fflurzyn amarykanskl ustanawia na1znakom1tszy rB or !mPJi1 Y 
Meadows wynikiem 4,33 mtr. uzyskując zloty I Berlin. 6 sierpnia. I medal olimpijski, ustanawlalac tym. rekord któ- son wykazał też z!1akomltą formę, wygrywaJ.ąc 
medal. R k d Sł l tł . rego chyba nikt tak prędko nie pobde. go w czasie 21,1 rownym rekordowi ollmpljsk1e-

Inni zawodnicy a wśród nich i Sznajder prze- e. or • .. 0 :W0 to poru!!'Za ąc~ zawsze u- l mu dopiero we wtorek. Nie długo danem było 
kroczył\ 4 mtr. ale odpadli vrzy 4.15 mtr. Za- · my, .me. robi JUZ ~ Berlinie 0ć!lmmelszego boda) I Wszystkie trzy medale zostały przez Owen- Jednak Robinsonowi cieszyć się tym sukcesem. 
midzono więc dodatkowe eliminacje, celem wy- \ "'.raze~1a. Stało się ono bowiem tak. powszed· ' sa zdobyte po wspaniałych zwyclestwach, któ: Drugie miejsce w półfinale zalał Orr (Kanada) 
lonienia zdobywców srebrnego i bronzowego . mem, z~ nie wyobrażal.!1Y sobie tuta! zadne) kon re w plonie przymosły nowe rekordy w konku 21 a przed van Beverem (Holandia) 21.5. 

-=t . * !'®*' 4 _ : ~:rre:1:~id ~:i~~~~!~ c~~ :e~st~fit!:~ij~~ri~n{ekc:i. ( ren~~~~ih ;o~P~;:1~ :~~~~a~::::uo ~::;menach • W drugim ł>ółlinale zwyciężył Owens w 21.3 
Porazk1 f aworvtow I dach poszczególnych krajów poprawianych hur- '. 1 wyczynach ienomenalnych, to napewno feno- przed Osendrapem (Holandia) 21.5 I Haennł 

W Z uc ie dyskiem I towo przez zawodników wogóle się Już nie wspo ! menem Jest Owens. Zdobył on sobie na lgrzy- (SzwaicarJa) 21.6. 
r mina. . I skach miano na)popularnlelszego lekkoatlety Finał zakończył się ZWYClęstwem Owensa w 

. ~erlin, 6. sierpnia. . z wczorajszych rekordów trzy Jednak za-: świata, z którym o pierwszeństwo rywalizować 20,7. Dalsze miejsca zajęli: 2) Robinson (Amery-
Rzut dyskiem panów miał przebieg bardzo sługulą na speclalne wyróżnienie. Sa to rekor· I może jedynie wielki Nurmi, przyglądający sł~ ka) 21,1 sek. 3) Osendarp (Holandia) 21,3 sek. 

interesujący i stal na wysokim poziomie spor· 1 dowe wyniki Owensa w bleim na 200 mtr., Car· j dziś igrzyskom ollmplJsklm lako widz i opiekun 4) Haennl (SzwaJcarJa). 5) Orr (Kanada). 6) Van 
towym. Konkurencję tą wy~ral amerykanin ! penthera w dysku I wreszcie Meadowsa w sko- i wielkie) gwardll znakomitych biegaczy fińskich. ! Beveren (Hol_andla). 
Carpenther rekordowym · rzutem 5.0.~8 przed ! ku 0 tyczce. Ta trójka amerykan ustanowiła no- ł W finale biegu na 200 m_tr. pokazał Owens I 
Dunnem (USA) 49.36. Na dalszych m1e1scach 1:1" I we rekol'dY olimoiiskle. !znów co potrafi. ZaJął on pierwsze miejsce w 
plasowali się Oberweger (Wioch~) 49,~3, Sorh~ I Gdy Jui mowa 0 rekordach truflno nie wspo• czasie nowego rekordu olimplJsklego 20.7. ·I 

Y as recia . · • k dla Niemców b ła wczorajszego ustanowionym przez Owensa. Ten te) konkurench. 1 
por~:~i~~i r~~~~~~~~ ś~lata Schroedera, Jitó- młody murzyn amerykański zdobył trzeci złoty W pierwszym półfinale amerykanln Robln-

WYrw{8a) . 4~·~~· 75~chroeder (Niemcy 
47•

93 i I' mnieć o najbardziej imponującym rekordzie dnia Przed połu~nlem odbyły sle Jeszcze półllnaly 

ry 8;:~:~:! t;::w;;~:l~inowanle mistrza śwla- e1·eregowo1· dz'1ew1·aty w chodz'1e n:a 50 kim ! 
ta szweda Anderssona. Szwed niedawno miał 'ł U 1 , 
operację reki I nie mógł osiągnąć wymaganego I · •· 
minimum 44 m. Wbltlock zdobywa pierwszy medal dla Angłji ] 

Zeglarz polski Berlin, 6 sierpnia. (Szwajcaria) 4:40:45,0, 8) Laisne (Łotwa) 
na trzeclem miejscu Chód na so kim. odbył się w bardzo niepo- 4:51:40,0, 9) Bieregowoi (Polska 4:42:49,0, JO) 

. . myślnych warunkach atmosferycznych przy Toscani (Włochy) 4:42:59,4. 
. „ . Kilonia, 6 .sierpnia: dotkliwym chłodzie i porywistym wietrze. Za· Jeden z faworytów konkurencji łotysz Dah-

W. K_ilonn od?ył „sie„na regatach zeglarskich I wodnicy musieli wytężyć wszystkie sity, aby , lisch wycofał się na połowie trasy ze względu 
drugi bieg. „Ohmp11:k · . 1:Ym razem P?lska : dojść do mety. Ci co ukończyli zawody przy- na skurcz nogi. 1 

(Jen~) ~ai~ła trzecie m1eisc.e, 1? ~oland1a w l szli do mety kompletnie wyczerpani. Na począt· ', I 
czasie 1.23.44 25 p~t. ~) Ang!Ja 1.24.04 24 pkt. ku polak Bieregoj znajdował się na ósmem, Kobieta - fenomeli, I 
3) Polska (Jensz) 1.24 .38 2.3 pkt. miejscu, mając za sobą słynnego łotysza Da- 1 

Helena Mayer 1~nscha. w n~st~pnych kilom~trach. polak dał j czy męłclyzna? 
• • się wyprzedzić mnym zawodmkom 1 został ze-: 

wicem1 Strz:ymą We florecie pchnięty do drugiej dziesiątki. ~a półmecle po- i . Berlin, 6 sierpnia. 
· Berlin„ 6 sierpnia. Jak był Jedenasty, a na 35-ym kilometrze wydo- Ośrodkiem za.Interesowania . stała się Ste-

D · t b ł d Ol' · d spra- &tat si~ na dziewiąt:t pozycję, którą utrzymał phens po uzyskamu rekordu świata na 100 mtr. 
uzo rozg osu na ra a prze. impia ą . . I d k · : fenomenalnym czasem 11,4 sek. (0,2) sek. lepszy 

wa ewentualnego startu zna~eJ sportsmenki me- 0 0.nc~. . . . . . ! od dawnego). Miałem sposobność zbliska ją 
mieckieJ tte!eny Mayer, ktora prz~b!wal.a na l Za1.ec1e dziew1ą!eg~ m1eisca w takich ~arun: : obejrzeć. Nawet nie przypomina kobiety, jej 
emigracji w Ameryce. Ze strony ohc1alnei za- \ kach l przy tak silne1 konkuręncli Jest niewąt ' wygląd zewnętrzny robi zupełnie wrażenie 
powiadano jej start, z drugiej zaś strony za· ; pliwle dużym sukcesem polaka, zwłaszcza, ż.e 1 ż 
przeczano temu niemniej kategorycznie. Spra· · zostawił on za sobą wielu wybitnych zawodm-

1 

mę czy~ny. k' . budowie nogi, 
wa wyjaśniła się ostatecznie wczoraj, gdy I ków o światowej stawie. . . „ D!uir1e o ty~owo m~s 1e1 . . 
Mayer ukazałn się na 131anszy zdobywając też Pierwsze miejsce. i t~tut m1str~a ohmP!l· twarz golon~ ('.!)' wzrc~:em ~oruJe Stephens 
dla Niemiec wicemistrzostwo Olimpiady we ski ego zdobyt anglik Wh1tlock., ktory przebył I nad WSZY_Stk1em1 zawod~ic,~k~_m1. . . 
florecie , dystans 50 kim. w cza<>ie 4:30:41 sek. 2) W związku z tern mow1. :;1ę d~zo o tern" ze 

Mist.rzostwo ;;dobyta wc;gierka Eleck-Sche- Schwab <Szwnjcarja) 4 :::!2:fl9,2 sek„ 3) Bub~n- i n~lez~ skas?wać ~onk~rencJe kobiece na OJ;m~ 
cberer trzecią byta austrjacz ka Elen Preiss, 4) ko (to lw~: ) 4:32:42,2, 4) Stork (CzcchostowacJ <i ) : P_1adz1e po~ieważ 1 wiele Innych z~wodnlc.~ek 
Hass '(Niemcy),· 5) Lachmann (Dania). 6l 4:34:00,2, 5) Bruna (Norwegia) 4:34:43,2, 6) (Jak np .. mem~a Dolllnger), przypomma WYi;lą-1 
Addams (Belgia). I Bleiweiss (Niemcy) 4:36:48,0, 7), ,Reinhier dem racze1 męzczl':znę nit kobiet'" ..Je.~s.ie Owens 
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PrzadbiBUi na 1500 mtr., 110 przaz płotki I 88 mtr. przaz płotki pań ;::~:{i~Jii!~i"ahrss~~~f:t~o~:k~kfes~~t~:~~ 
Berlin, ó sierpnia. l Trzeci przedbieg: 1) Taylor (Kanada) 12 sek. sze miejsca zalttly: kanadyjka Taylor i nlemka ski. O godzinie 9-el ostatnia konkurencja "i p(ę· 

Przedbiegi na 1500 mtr. pa;iów wywołały przed Obrien (Ameryka) lZ sek. Steur w czasie ą,7. cloboju nowoczesnym (bieg na prze!al). O go4z. 
znaczne zainteresowanie wśród zgromadzonych I Czwarty przedbieg: 1) Schaller (Ameryka) W druitlrn międzybiegu zwyclętyla holen- 9-ej floret ind;rwld~alny l)anó~. O godz. 9.3~ 
na stadionie stu tysięcy widzów. 11,8 przed włoszką Vala 11,9. derka Braaker w czasie 11,8 przed nlemką dalsze biegi żeglarskie w Kllonlt. o„ godz. 9.30

1
°

1 W pierwszym przedbiegu - pierwszem miei-1 W międzybiegach włoszka Valla wyrównała Ecker i amerykanka Schaller. l brady Międzynarodowej federacJ1 ~o.blece 
' $CO podzlellll się Ny (Szwecja) i Cunnlngham rekord światowy, uzyskując czas 11.6 sek. Dal- I Międzynarodowe! federacii Boksersk1e1. O go• 
(Am~yk~ w Jednakowym ~as~ 3:5t& Tu• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dz~~ 1~~ 8 puedb~gów na 400 mt~ P~ÓW 
cim był niemlec Boettcher - 2:55. I (Startuje Binlakowski). O godz. 10.30 trójskok 

W drugim przedbiei'u zwycietvl anglik Cor- „ d ' (startują Luckhaus I Hoffman). O godz. 10.30 eli· 
r.es przed nowozelandczykiem Lovelock i ame- s SIOIYI dar ftG O• mlnacje oszczepu (startują Turczyk i Lokalski). 

rykanlnem Venzke. · zy . •ltrotenł• A. -11 o godzinie ll-el wstęp)ne rozlgrkyówkitzapta.śnigzóe 
W trzecim przedbiegu wygrał wioch Becca- a „. (styl grecko - rzymski . Z po a w s ar u1ą "" • 

li w czasie 3:55,6 przed węgrem Szabo 3:55,6 d d li G kita, Slązak i Szajewski). O godz. 14-el mecz w 
i kanadyJczykiem Edwardsem· 3:55,2. O YłltOZYC en. polo. o godz. 15-ei półfinały na 110 mtr. przez 

Czwarty przedbieg zakończył się zwyc!ę- A d • • I • plotki panów. O godz. 15-ei strzelanie szybkie 
stwem francuza Goix w czasie 3:54 przed ame- Y SG •lll:wCI 8łl0 z pistoletu z udziałem polaków. O iro.dz. 15.15 
rykaninem San Romani (Ameryka) 3:55 I niem- międzybiegi na 400 mtr. panów (startu1e ewent. 
cem Schaumbuniem 3:55,2. Biniakowski). O godz. 15.15 finał oszczepu 

•""• Ameryka wygrywa ltalJa zdobywa <ewent. udz1a1 polaków>. o godz. 1&-ej pierwsze 
Berlin, 15 sierpnia. mecze w szczypiorniaku. O godz. 16.15 finał na 

W przedbiegach na 110 mtr. przez plotki pa- kl J ł d I fi f 1500 mtr. panów. O godz. 16.30 finał trójskoku 
nów wyniki byty następujące: turniej waki wolno-amerykatis e z oty me a we orec e (ewent. udział polaków). o godz. 16.30 mecz ho-

Pierwszy przedbieg: 1) Lavery (Pol. Afry- Berlin, 6 sierpnia. Berlin. 6 sleronia. keioWY Holandia - Szwajcaria. O !!:Odz. 17.30 
ka) 15 sek. przed kanadyJczykiem O'Connor Zakończony został turniej zapaśniczy w, wal- W ostatnim meczu finałowym o mistrzostwo finał 80 mtr. przez płotki pań. O godi. 17.30 me·· 
15.1. ce wolno-amerykańskiej. Medale złote w ko- olimp!Jskle we florecie drutynowvm panów cze piłkarskie Anglia - Chiny i Peru - Pinlan• 

Drugi przedbieg: 1) Polard (Ameryka) 14,1 lejności wag zdobyli: Zombori (Węgry), Pinia- Wiochy pokonały Fran.cie 9:4. dja. o godz. 17.45 fina! 110 rntr. r>rzez nłotki pa· 
przed anglikiem Thornton 15 sek. jamaeki (Finlandia), Karpati (Węgry), Lewis Pierwsze miejsce .w turnieju i zloty medal nów. O godz. 18-ei mecz hokeiQ.WY Niemcy -

Trzeci przedbieg: 1) finlay (Anglia) 14,7 {USA), Pilve (Francja). friedel (Szwecja) i Pa- olimpijski ;;dooyly Włochy, które odniosły ogó- Dania. o godz. 18-ei przedbieg! kolarskie na 
przed Japończykiem Murakami 15,3. lusalu (Estonia). Iem 3 zwy.:1ęstwa w rundzie finałowej, nie po- 1000 mtr. i wyścig drużynowy na 4000 mtr .. O 

Czwarty przedbieg: 1) Staley (Ameryka) W klasyfikacji drutynoweJ pierwsze mieisce nosząc a:il Jed'lei porażki. godz. 19-ei dalsze zawody zapaśnicze z udz1a• 
15 sek. przed argentyńczykiem Lavenas 15,1. zaię!a Ameryka - 9 pkt„ 2) Węgry 6 pkt„ Drugie miejsce i srebrny medal uzyskała Iem polaków. 

Piąty przedbieg: 1) Towos (Ameryka) 14,5 3) Szwecja 6 pkt„ 4) Estonia 5 pkt„ 5) Finlandia Francja. Odniosła ona dwa zwyciestwa. a prze· D Is e mecze 
przed niemcem Weiner 15,1. 5 pkt., 6) Niemcy 4 pkt„ 7) Francja 3 pkt. grała tylko Jeden mecz z Włochami. jl Z 

Szósty prze<lbieg: 1) Lidman (Szwecja) 14,9 ( ) 
przed iugoslawianlnem Ivanovic. Handrlck prowadzi Niemcy, ~zięki zwl'.ciestwu ~a.d Au(strią 9:4 , w hoke1·a I w polo 

• • (9:5) sklasyfikowały się na 3 m1eisce bronzowy l . 
'• · medal olimpijski). Berlin, 6 sierpnia• 

Berlill, fi sierpnia. ~ pieciołloju nowoczesnym Czwarte miejsce zajęła Austria. I w pierwszym meczu eliminacyjnym i'rUpY 
W przedbiegach na 80 mtr. przez płotki pań - I A w hokeju Japonia pokonała Amerykę 5:1 (2:0). 

uzyskano następujące wyniki: Berlin, 6 sieronia. T ł h ! 
Pierwszy przedbieg: 1) Testoni (Wiochy) I w środę odbyła się czwarta knnkurencja w o Jes P. ee Znakomita drużyna hinduska odniosła ZWY· 

12 sek. przed angielką Tiffen .12,2. l pięcioboju nowoczesnym (pływanie na 300 m. cięstwo nad Węgrami 4:0 (2:0). 
Drugi przedbieg: 1) Webb (Anglia) 11,8 przed I stylem dowolnym). Po rozegranych dotychczas Jedyny przedstawlcfel Haiti Berlin, 6 sierpnia• 

nlemką Ecker 12 sek. l czterech konkurencjach, na pierwszem miejscu zathOrOWBł W meczu polo Argentyna pokonała Meksyk 
znajduje się wciąż niemlec Handrich - 19,5 pkt. ł f w stosunku 15:5. 
2) Thofeldt (Szwecja) 2a,5 pkt„ 3) Leonard - Berlin. 6 sierpnia. l - -

CZY DANA SZTUKA BIELIZNY NADAJE SIĘ (Ameryka) 32 pkt„ 4) Oran (Węgry~ 39.5, Daleka Haiti wydelegowała pa OI_impJaM tyl 1 Dzisiaj mecz piłkarski 
DO PRANIA? 5) Abba (Wiochy) 40,5 pkt„ 6) Lemp (Niemcy) ko Jednego zawodnika Rene Ąmbro1se. Zawod-1 

Tak zwykle pyta każda gospodyni, zanim 44 pkt„ 7) Bartha (Węgry) 54,5 pkt„ 8) de la nik w drodze zachorował. Po kilkudniowym po- Ł.K.S.-F.A.C. 
ostatecznie zdecyduje się na kupno delikatniej- Court (Belgia) 56,5 pkt., 9) Starbird (Ameryka) I bycie w Berlinie Ambroise wrócił do sit, alej w dniu dzisiejszym odbędzie 1ię na stadfo• 
szei sztuki bielizny. Aby na te stale powtarzane 60 pkt„ 10) Weber (Ameryka) 60,5 pkt. 11) van na tr~nlngu (w pod~oszeniu cięż.ar.ów) nadwy- nie LKS-u przy Al. Unll międzynarodowy meo: 
~ytania dać nal)rawdę rzeczowa odpowied~. Geen (HolandJa) 73,5 pkt„ 12) van Bolsmann - n:tył sobie rękę I nie mógł wz1ąc udziału w piłkar:iki LKS _ Florisdorler A. C. Mecz ten 
firma. ~· Sennst, Naplórkows~l~go 50 zd~cydo- (Szwecja) 73.5 pkt. . turnieju olimpijskim. rozpocznie się 0 godz. 17.30. Jak jut podaw11· 
wała się zademonstrować mozhwość orania tego I liśmy drużyny wystąpią w następujących 1kła· 
rodzaju bielizny. Z tych powo~ów w czasi~ od cA) • • jf. . Q 4 I · dach; LKS _ Andrzejewski, Kar.asiak, Flłegel, 
dn. 3.8 do dn. 14·8 odbYWalą się w lokalu firmy- ... l.'0(01.JIO llJ pl-NDIJfD '7& •• U Pegza, Wełnic, Tadeusiewicz, Miller, Wo~akl, 
H. Sennst bezpłatne praktyczne pokazy prania j ~ ~ Lewandowski Sowiak i Król, rezerwa: Rudnu:kl, 
P:ERSILEM. podczas których wyszkolone OS?- zwycięża wiedeński Rapłd 5:3 (2:2) Pegza Il i o'siecki. Florisdof.er A. C.: Schral, 
by zademonstrują przystępnym sposobem .pranie I • . „ Bernard Hradecky Wolf I, Fiala, Perscht, Woli 
delikatne! biel_izny k~lorowej w zimn.ym . pieni- . . Krakó~. 6 sieron.ia. prezentowali się, niż go szcza ca. os ta !1110 :v Kra-, 11, Dost~l, Schilling, Leinweber i Korner. 
stym rozczynie Persilu, oraz odpowiednie su- I Cracovia odniosła sensacyine zwvc1ęstwo kow!e Admlra. Cracovia natomiast. które1 dobrą Dzisiejszy mecz cieszy się duiem z•illtereSo· 
szenie (rzecz bardzo watna) i prasowanie tejże nad wicemistrzem Austrii, rewantuJac się w plę formę sygnallzowaliśmy ostatnio, zagrała to. spot waniem łódzkicli. zwolenników piłqrtlwa .-,„ 
bielizny. To tet każda gospodyni lub pani domu I knym stylu za ostatnią porażke, poniesioną we kanie doskonale, a przedewszystklem ambitnie. względu na klasę rsprucntowuą przes piłka·~ 
powinna. w tych dniach zwiedzić lokal firmy Wiedniu. Pierwsze minuty przynoszą silną przewagę R.a-1 rzy wiedeńskich, 
H. Sennst, Napiórkowskiego 50. I Goście naogół zawiedli i znacznie i::orzei za- pidu a pierwszą bramkę zdobywa Binder. Wy- I . J d bó 

Prywatna Przychodnia 

WErtEROLOQICZrtA 
Chor. wenerycznych I skórnych 

od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 
Panie przyjmuje kobieta lekarz 

P I O T R K O W S K A 161 
PORADA 3 Zt.. 

DR. MED. 

S. Kantor 
Specf. chor. slitknycti I wcncn·cznych. 
PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129-45. 
Przyjmufe od 8-2 i od 6-9 wiecz. 
w niedziele i świcta od S-2 po poi. 

Dr. ŁAGUNOWSKI 
specjalista chorób wenerycznych. sek· 

sualnych I skórnych. 
(Gabinet Ro;im ittno- I światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSl<A 70. Teleton 181-83. 
Od 8-10. 1-2.30 I 6-9 w. w ~w. 10-1. 

Dr.J. NADEL 
AKUSZER. QI N EKOLOG 

ANDRZEJA 4 T~l:~~;2 
przyjm. od 2-5 pp. i od 6-7.30 w. 

LECZrtlCA OMEGA 
Gł:.. ÓW N A 9, tel. 142-42 

PrzyJmuJ:i lekarze we wszy•tklch spe 
cJalnośclach. ~ Analizy. Roentgen. 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 

Porada 3 zl 

Dr. MIKOł:..AJ 

BORNSTEIN 
Chor~ by kobiece i akuszeria 
weneryczne I dróg moczowych kobiet. 

Piotrkowska 292 
Telefon 223·06. 

Doktór TREPMAN 
spuc:ialista chorób weneryczr.ych. I 

skc'>rnvch. moczor>lciowych 

Z d /J'- lei . I a w a z ii.a v 2:ł4-11 
od 8-11. od 2.,.-4 i od 6-8 wiecz.\ 

równuje w 20 minucie Korbas. w 15 minut po-. Hazenistkl łódzkie a ą na o I 
tern Binde~ z rzutu w?lnego 0011ownie zdobywa 1 do Warszawy 
prowadzenie dla Rap1du. Tut orzed przerwą I 
Korbas pięknym rzutem ponownie wyrównuje. I R~p.rezentncJa Pols~i w hazenie wyjeżdża 1 

WYGL~OA 
ORYGINALNE 
OPAKOWANIE . 
WYROl3ÓW ' 

Po przerwie na środku ataku w Cracovii gra. wrzesn1a do Jugosła~1I, gd%1e rozegra .cały sze­
Kosok a miejsce Szeligi na lewym taczniku zai-1 reg spotka1i. W zw111:zku z tem Polski Zwi'2!ek 
muie Maiera.n który wspaniałym wolelem zdo- Piłki Ręczne! postanowił z dnieD? 20 bm. zorgr 
bywa prowadzenie dla Craco.vii. Cracovie ma !! nizować specjalny ob61 kondycy1ny dla hazen -

· ś · · · stek w Warszawie. 
przewagę 1 gra wy m1en1c1e. Do obozu tego z hazenistek łódzkich zo1ta\y 

„OLL.A 
GUM. 

W 10 minucie błyskawicznym strzałem pod-! wyznaczone: Kasperska, Fillplak6wna, Janicka i 
wyższa wynik dla Cracovii Zembaczyński, .a w J Gruszczyńska z IKP oraz. Mate~zanka .ze: ZJ~d­
minutę później następuje piękny strzał b1a!o- noczonych. Poza zawodniczkami ł6d%k1m1 z in­
czerwonych, uwieńczony efektowna bramką, - nych miast 1101tały wyznaczone: z Warszawy: 
zdobytą przez Zembaczyńskiel!:O. Stefańska, Wiszniews~a i Bruszklewic~ówna 

W 16 minucie Pesser zamyka serie bramek. (AZS), Olczak6wna, B1elak6'!11a {Polon1a), ·W':n­
Cracovia ma jeszcze kilkarotnie doskonale po- c16wna {Skr!l)• z Poznanla1 Hildebrandówna, B1e-
zycje, Jednak nie wykorzystuje ich. 1 gańska i Skuulanka (Warta}. 

OLA CHORYCH na ruptury (przepuklinę), •krzywle­
-------- nie kręgosłupa i różne kalectwa I 
Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj­
większym skutkiem wstrzymują najzastar talsze 1 nainie­
bezp:eczniejsze ruptury u mężczyzn. kobiet I dzieci. -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacJI 
oraz spec. bandaże brzuszne po operaci~ ślepej kiszki na 
obn iżen ' e żołądka. wnętrzności, ebwisle brzuchy i t. p. 

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (g.irby), a;ruź­
licę kości i paraliże ortopedyczne. - Specj'.!lne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz­
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­

towanych. Na plaskie bolesne sto:;iy (rlatius) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gmnowe „ldeal-1um" dla c~et• 
oiacych na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnia gwarancją. 
SpecJalny Zakład Ortopedyczny 

Spec. RAP,lftPORT it;. 
Ortop. ... Lwowa 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSH!PNE. 

Liczne podziękowania! 
UWAG Al 
Ubezp. w Ubezp. Spoi. również przyjmuję, 
~wiadectwa pochwalne wystosowall Profes. 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Baracz, Prof. Dr. J. Ma­
ciszter. Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
jawienie sle chorych jelit bezwarunkowo ko-
nieczne. 

PODZIĘKO W ANIE. ' 

Dla WP. J. Rapaportn. wlaścl·iela z~klaiiu ortrmed. w Łodzi . 1:1Jca 
Zawadzka 8. B::d::i~ chorą na rurkr11 D~ ·kl ntrzy1nabm uc! WPana 
pod każ dym wzi:IGdetn dobrze wy l~u 1H „ i 1 prz;y"o~owa11v spi::c. orto­
ped. pas brzuszny pt;pkowy z ktull'&O iesrem bar.:iz·l i:a'.'l·;wol11n:1 1 v.·y­
rażam \VPanu moje najwiqksze uznanie 1 dononn!ł wdzi~cznoś:. 

Apnlonjri Sarno~'ska, Łódź. Warneń~zyk:. 18 (Chojny) . 

Dr. HAL TRECHT 
Specłatlsta chorób wenerycz., i;kór· 

nych I seksualnych 
przeprowadzi! się na . 

PIOTRKOWSKĄ 161 TEL. <:.iii-11· 
Przyjmuje 8-3.30 i od 7 do 9 wiecz 
W n;edziele i święta od 10 do 1-e! w 

połudn i e. 

Dr. MED. 

S.Kryllska 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
SIENKIEWICZA 34, telefon !.C6-10 

przyjmuje od 11-1 i od 3-4 po poi. 

laUCJADPlAKOWER Dr. Niewiażski 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE Spec!. cbor. wenerycznych. skórnych 

(Kobiety I dzieci) I seksualnych 
przeprowadziła się na ul. ANDRZEJA 5, telefon 159·40 

KILISSKIEGO 61, tel. 152-55. Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 
przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wlecz. w niedziele I święta 9-lZ. 

Doktór REICHER o R d ł • 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH r. u n sz e 1 n 
WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH AKUSZER- QIN EKOLOG 
Południowa 28 Tel. 201-93. POMORSKA 7 Telefon 
Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 t 127·84 
wiecz. w niedzielę i święta od 9-1~ Przyjmuje od 8-10 r. I ~-ej. 

or. HENRYKOWSKI LEKARZ. DENTYSTA 

9!!~~~~:!~yC:h0~6:a::::r:y~~· B. NUSBAUMOWA 
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. . l d 4-8 l 

przyimue o Pl t>O • . 
ld 8 - 11-ej I od 6 - 9-tel wieczór. p · t k k 51 tel 

niedziele i święta od 9 - 12.30 10 r ows a 121.2a 
---------~ 

Dr.me~. H. LUBICZ !L NITECKI 
Spec. chorót>. sórnych. weneryc;inyc!i ti.PEC. C.HORóB SKóRNYCH, WENI„· 

i mociopłc1owycb. POWRÓCIŁ RYCZNYCH I MOCZOPŁCJOWYClł 
CEOlfLNIANA Nr. 7. ttlelcin 141-32 NAWROT 32, front I p. T•I. 2U-t8 
Przyjmuje od g. 8-10, 12-2 i 5- 8 w. [ ocł 8 do 9-30 rano i od 5-9 wiecz. 

W 111ed;1:iele i świeta od 9-11 rano. .W. niedz. i święta od ~-12 w Qoł. 
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'. Świat na e ło 

Ferdek wygrał na loterii plęśset złotycri. 'Z 

radości Postanowił się urżnąć. Lazll z knajpy 
do knajpy, aż wreszcie nad ranem znalazł się 
w Jakiejś podejrzane) restauracj i, zalany na pe­
stkę. Śpiewał, pokrzykiwał wesoło, całował się 
z nieznajomymi ludźmi. Ody Jednak na zakoń­
czenie wyjął rewolwer I zaczął kroPlć na wi­
wat w sufit, kelner ulął go silnie za kołnierz 
I wyrzucił kuchennemi drzwiami. 

- Aeh szubrawcy! - ryknął Ferdek. -
Pożałujecie tego gorzko! Czy wiecie kim la 
Jestem? Jestem hrabia Podlecki. Mól brat Jest 
ministrem, a mól stryj ambasadorem„. 

- Proszę nam w takim razie wybaczyć - I 
mówi kelner. - Może szanowny pan zechce 
wrócić na salę, to go wyrzucimy nie przez 
kuchnię, lecz głównem welśclem. 

• • • 
Do salonu fryzjerskiego wchodzi gość. Syn 

fryzjera, praktykant , w zakładzie ofca, prosi go: 
- Tatusiu, dziś są mole Imieniny. Niech ml 

tatuś pozwoli, żebym tego pana ogolll. To bę- · 
dzle mól pierwszy występ. 

- Dobrze - zgadza się ofclec - ale uwa­
ża), żebyś się nie zaciął. 

• • • 
Kac I Kotek. Kac zdumiony spogląda na 

I(otka i pyta: 
- Co się stało? Dostał pan przecież rok za 

tę historię z czekami, a Jest doPiel'O sześć mie­
sięcy i Już pan na wolności? 

- Widzi pan, uregulowałem z sądem apela­
eyJnym na 50 procent. 

• • • 
Rzecz dziele się w salonie mód. żona oglą- / 

da piękną suknię na piękne! modelce. . \ 
- Czy nie uważasz - mówi do męża - że 

ta suknia będzie się pięknie prezentowała u nas 
na czwartkowym balu? 

- Rzeczywiście. Zapraś więc tą modelkę. . . . 

• I 
- Czy Jest Jakiś sposób krótki i radykalny j 

t1ozbycla się długów? 

- Owszem, przekazanie Ich rodzinie w te­
stamenck • „ 

• 
Kotek Jest wściekły. Odgraża się Meyerowl.

1 
- Co się stało? - pyta Kac. 
::::: Obraził mnie. Nazwał mnie Idiotą. 
- Tak nazwał pana wProst? 
- Nie, ale Powiedział, że Jestem umysłowo 

tak mało rozwinięty lak pan. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

6 \ Ili ~XfKft~ -· 1es6 

Patrjotyczoa uroczystość ols & w Casablance1 

W Casablance odbyło się uroczyste wręczenie przez kolonię polską w Ma­
rokku, O. R. P. „Iskrze" skrzynki z ziemią Marokka, pobraną z posiadłości 
Jedynego polskiego Posiadacza ziemi Leona Kotarby. Ziemia ta. została dorę­
CZ(>na, celem przewiezienia do Krakowa na kopiec Marszałka Piłsudskiego. 
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Wojna domowa w His~pan~i 

Na zdjęciu widzimy walki artylerii rządowe) w pobliżu Samosierry. 

Hr. 21 8 

ZGON LUDWIKA BLERIOTA~ ~ 

Słynny lotnik francuski Bleriot, który 
pierwszy przeleciał przez kanał La 
Manche w roku 1909, zmarł w Paryżu 
w wieku 64 lat.· Na zdjęciu widzimy go 
przed 27 laty, po przelocie kanału, w. 

serdecznej rozmowie ze swą żoną. 

WOJSKA TURECKIE W DARDANE­
LACH. 

Zdemllitaryzowana strefa w Dardane­
lach zajęta została przez wojska turec­
kie. -- Na zd]ęcł!1 widzimy oddziały, 

które za1ęly cieśninę. 

Dlaczego 1 ba Borsowi, poczęła nań spoglądać łas· 
Jus.fyna milcza~a. kawszem okiem. 

· Jłlql przgjoc:iólki Aleksy zmienił temat. - A1eikisy jest mężem Justynv -
O~ tego dnia nie poruszał już te.j tłumac.zyła sobie - a Bol"S obcym . z.u-

sprawy. pełnie człowiekiem. Jeśli się z nim za· 
Cztery miesii.ące upłynęły od- czasu, 1e·dniem mieście. Upłynęło iesZ!CZ·e lciLka dllli. przyjaźnię, nie uc.zyn•ię nikomu k.rzyw-

gdy Jusityna nieocz.ekirwan1.e otrzymała - Ja róWltlież bardzo często wspo· Pew.nego wieczoru, gdy Ale,Jisy od- dy. 
list od sw;ei dawnej pirzyjaci,płki s1zkol- minam Klarę - odparła mu. prowa·dzał Justynę do domu, powiedział Bor.s zamfonzał pozostać w Kiel-
ne3, Klary. - Ja zostanę w KieJcach prze•z parę jej: caoh zaledwie trizy dni. 

l,.ist tein brizimiał naistępuj•ącO! mieisięcy - ode1ziwał się znoWIU. - Czy - Niebawem będę musiał wyje.chać Spęd.z.ił i•ednak w tern mieście cały 
- „Droga Jus·tyinkol pani pozwoLi, że od oza.<su do czaisu będę z Kielc. Trudno mi będ,zie się rOzsitać z mfo•siąc. 
l\Vybaoz, że w c1iąigu ostaitnfoh paxu parnią odwiedzał? panią. Justyna coraz częśc:ie~ przebywała w 

lat nie pisałem do Ciebie. Myślałam! - Będz.ie mi bardzo miło. - Je.stem pewna, że pan sizyblio o jego towai;zystwie, Aleksy zaś stopnia· 
jednak bar:cLzo często o Tobie, wspo- Nazajutrz udali się w dwójkę do te- mnie zapomni - roześmiała się. wo się od nich odsuwał. 
minając dawne ciza:sy, gdyśmy siedzia- , ata:u. . - Nie. Nie zapomnę. Pani mi się bar· Justy.na widz.iała, · iź on bardzo cier· 
ły na j.e1dnej ławie szlkolne]. Alieksy s•zyhko z.dobył w.z1ględy mło- dzo podoba,,. panno Justyno„. pi, aile uważała, że jej nie wol:no inaczej 

Zapewine }e!szoze nie wi·esz, że wy- de.j dziewczyny. Gdy chciał ąą pocałować w rękę, od- postępować. 
szłam za mąż. Mąż mój je•st urzędni- - Klara miała zaWisze sz.c1Zęście - sunęła się -o_d riiego. Pewnego dnia wre1szcie Ale'ksy opu-
kiem banikowym. Młody, przystojny i mysłala - Ten człowiek nió~łby zna· - . Nie:ch pan p~zestan.ie - rz,e'k'ła foił Kielce. 
e1e.gai11c.ki. Pobraliśmy się z miłośoi i leźć bardziej wa1rfo.foiową - kobietę, . a je- zarumi.eniona - Nie wolno... Pan j.e1st - Nigdy o pani nie zapomnę _ mó-
0je1s,t·eśmy bardzo szczęśliwi. fos.tytuc~a dinak właśn~e z nią się ożenił. Kto wi·e, męż.ein Klary... ·wił trochę drżącym głosem, żegnając si~. 
bankowa, w Mó1re~ pncu1je, wysyła go ttdvbym go wc,ześnie1j spotkała, moż.eby At.ek:sy przez chwilę spoglądał jej w .z Jmtyną. . 
obecnie do Kielc. Niema on w tern było inacze.j„. oc,zy. . . - Ja o panu też - odipowiiedziała, 
mieście żad.ny.eh znajomych. Na szeizę- AI.eksy me.wiele opowiadał o swem , ~ Chodźmy - powiedział zdeneir· unikaj'ąc je.go wzrnku. 
·śde znalazłam Tw6j adirie1s. Sądzę, że pożyciu małżeńsikiem. wowan:ym głooem. . I W trizy dni po wy.jeździe · Alek~ego, 
się zaopiekujes·z moim małżonkiem, Ju s:tyni,e wydawało się, że nie był Pr:zez -całą dirogę nie odzywał się. Wilhe1lm Boris oświadczył s·ię Justynie. 
prawda? Za parę dni zijawi się on u l .z;bytnio szczęt'Mwy z Klarą. Inna -na je~ I Dopiero pirizy poże.~naniu rze:kł: Dziewc.zyna zgodziła się zostać jego 
Ciebie , miejsou stairałaby się mu przypodobać. - Jutii'o prizyjeildża mói pr.zyjacieil. żoną. 

Napisz o sobie. Ja'k Ci s•ię wiedzie? Ale Jusrty.na była u.c.zdwą dz-ie'fczyną. Po południu przyjd.ziie do kawiarmi. Czy - Tak być powinno ·- tłumaczyła 
. Czekam z niecieiripliwością na Twój Nie chciała odbić męża swe.j przyjaciół-I mogę J?an:ią równi~~ prosić? Chcialbym sobie - . Aleksy ie·st mężem Klairy„. Nie 

T.ts·t. ce. go pam pirz,edstaW1c. wolno m1 nawet o nim mvś1eć. „ 
Cału:ję Cię gorąco Ale~sy coraz chetniej przebywał w - P-rizyjdę - , szepnęła . Po miesiącu Justyna zcrstała żoną 

Klara". jej towa11zystwie. Justy.na uważała za . Wii!helm ' Bors, p1rzyjaciel Alekse-go, Borsa. 
,W pairę dni p:óźniej zjawiił się Alek sy . wsk azane zabierać ze soba koileża.t11kę, był nieco sfans1zv od niego. P1'owadzlił Młoda kobieta n.i,gdy nie dowiedziała 
Był isitotnie bardizo pr~ystojny. Ju- nie. c~~ą,c chodz,ić z nim w dwójkę do własn~ p~ze.dsięb_ior'Stwo handlowe i u- się, że Kla~a umyślnie ułatwiła f .Ieks.e• 

,&fyna od pie•rws•zeq chwili poczuła doń cuk1enni 1 teatitm. . chodził za człowieka bardzo zamożne- mu zawairc1e z nią znajomości. 
symypatię. - Tak się jakoś Sikłada, - powie- go. - Spodziewała się, że Aleksy za.kocha 

- Ę:lara w ostatnich c.zasach bardzo dział jej pewnego dnia - że nigdy nie Jus tyna' początkowo poś·więcała mu się w Justynie , że zwróci iei wolność. 
wiele ni;i o panu. opowia~ał~ ,- m~wił -1 j e1steśmv sami., . . . niewi~l~ . U>;agi. Aleksy nie>\•ątpliwie Cz!ow_ ieikiem , k tórego kochała _ był 
Byłyście przecież przy,1a c.iołkami. Bar· 1 - Tak byc powinno - odpow1ed.z1a- bardz1e1 1ą mtere sował. W11lhelm Bors„. 

'dza żałuję, że teraz nie mieiszkamy w. ła mu. Gdy jednak spostrzegła , że się podo- Dol. 
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